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Ogłoszenia: I strona i w tekście 150.000mK 


za wiersz  NeKrologi 100.000 „ 
$ milimetr. Nadesłane po tekście 100.000 „ 
ijednoszp. Zwyczaine 80.000 „ 


Stroma gazety dzieli się na 10 szpalt ogłoszeniowych. oe 
Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 6.000.000 mrK 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent. 

zaś firmzagraniczmych © 1G0 procent 


drożej +: 


Wziś ostatni dzie 


Pan Witos szykuje przesilenie. 


Przed paru dniami „Gazeta 
Warszawska* w artykule wstęp- 
nym w sposób bardzo uroczysty 
oświadczyła, że wszelka zmia 1a 
rządu w obecnej chwili byłaby 
bardzo niebezpieczna į że nades 
wszystko należy unikać przezile- 
nia, W tymże artykule wyraźnie 
msynuowano lewicy chęć obale- 
nia rządu p. Wł. Grabskiego. Lewi 
ca bardzo wyraźnię w swoich or- 
ganach prasy oświadcza, że do 
przesilenia nie dąży, a domaga się 
tylko pewnych zmian w gabinecie 
mianowicie ustąpienia — p. Za- 
moyskiego į p. Wyganowskiego. 

W gabinecie p. WI. Grabskiezo 
od czasu jego istnienia zachodz ły 
już takie częściowe zmiany. Przy 
pomninmy zastąpien'e gen. Sosnko 
wskiego przez gen. Sikorskiego w 
ministerstwie spraw wojskowych 
i p. Softaną przez p. Hiibnera w 
ministerstwie spraw wewnętrzn. 
Te zmiany nie byty jednak przəsi- 
leniem i nie wywołały go. Rów- 
nież i teraz zmiana dwuch mint- 
strów nie musi wywołać przesile- 
nią politycznego, o ile komuś ua 
tem specjalmie nie zależy. 

Z przytoczonych powyżej okre- 
śleń stanowiska prawicy i lewicy, 
o ite je traktować bona fide, a nic 
przeciw temu tym razem nie prze- 
mawia, widać, że ani jedno, ami 
drugie skrzydło sejmu do przesile 
nia gabimetowego nie dąży. 

Natomiast jest jednak w sejmie 
centrum, które przesilenia letnie 
uważa za swój wyraźny program 
pofityczny. Tak, trzeba to powie- 
dzieć otwarcie, milczący od wielu 
miesięcy wójt wierzchosławięki. 
p. Wincenty Witos $i i marzy o 
przesileniu politycznem. Ale chial 
by je zrobić „gałanto”, to jest tak, 
żeby wowołała kryzys lewica, a 
om z Chieną żeby na tem ubił in- 
teres. Raz już p. Witos wespół 
zresztą podówczas z p. Ratajem 
takie przesilenie „zrobili“, było to 
w lecie 1922 r. Nie zupełnie wę 
wtedy „sztuka* udała, bo rozwój 
wydarzeń plany wójtowe nieco 
pokrzyżował, ale zawsze gabinet 
p. Nowaka przez jakiś czas rządził 
pod mieczem  Damoklesowym 
gniewu Piastowego pozostając. 

I teraz w tym kierunku zmie- 
rzają plamy p. Witosa. Zagadkowa 
rezolucja, którą klub „Piasta“ po 
irzydniowej dyskusji w nieobecno 
ści, ale przecież z wiedzą p. Wito- 
sa uchwalił, pomimo całej tajemui 
czości, wyraźnie odsłania zamia- 


„ry naszego anarchistycznego cet- 


CASINO 


n! 


czas gdy te właśnie ugrupowania 
powinny w zdrowem życiu pol.ty- 
cznemi mieć najwięcej zmysłu pań 
stwowego. Otóż postarajmy się 
otworzyć nawias uchwały „Pia- 
sta“. Uroczyście orzeka ona, że 
klub nie chce przesilenia, że u- 
ważałby wywołanie go za niedo- 
puszczalne. Ale jednocześnie za- 
Sirzega się, że wszelkie próby 
zmian w rządzie p. Grabskiego 
mogą zachwiać jego bezpartyjny 
charakter, no a wówczas już, ‘ak 
się należy domyślać, przesilenie 
będzie dopuszczalne, Gdyby więc 
rząd p. W. Grabskiego doszedł 
do wnieskę, że mus! anienić swój 
skłąd na stanowiskach pp. Zamoy 
skiego i Wyganowskiego, to 
„Piast* już mógłby uznać to za 
casus belli i pretekst do wywała- 
nia przesilenia. Tylko, tak można 
rozumieć uchwałę „Piasta“. Zre- 
sztą przygotowano w niej i inne 
„kruczki“, na których pomimo 
„niedopuszczalności przesileń”*, 
można je wywołać. „Kruczkami“ 
tymi są postulaty ekonomiczne 
klubu p. Witosa, domagające się 
zmiany polityki gospodarczej, wol 
nego wywozu produktów  rolii- 
czych, bezzwłócznej pomocy dia 
rolnictwa, zmniejszenia podatków 
etc. Każde z tych żądań każdej 
chwili może umotywować dostate 
cznie głosowamia „Piasta“ prze 
ciw rządową p. Wł. Grabskiego. 
A że ten ukryty podkop pod rząd 

vniony jest przez p .Witosa w 
porozumieniu z iego dotychczaso- 
wymi lanckorońskimi sojuszn'ka- 
mi, widać z tego. że ta sama i- 
chwała domaga się utrzymaa'a 
urzędu p. Moskalewskiego, który 
przecież jest ekspozyturą ,„Chieny' 
w rządzie, Z rezolucji wynika, że 
zapowiedź skasowania p. Moska- 
lewskiego boleśnie dotyka „Piasta 
ttakże może go skłonić do „niedo- 
puszczalnego przesilenia“. Natu- 
ralmie gdyby rząd p. Wt. Grabsive 
go prowadził taką politykę, że 
mógłby liczyć na poparcie caiej 
państwowo myślącej części sejmu, 
a więc i części grup mniejszości 
narodowych, wówczas groźby i 
żądania p. Witosa nie byłyby dlań 
miały znaczenia. Obecnie jednak 
bez głosów klubiku wierzchosła- 
wickiego rząd p. Grabskiego może 
każdej chwili być obalony. 

W każdym razie opinia publicz- 
na powinna dobrze zapamiętać, że 
pomimo wszelkich pozorów į wy 
krętów, pierwszy krok na drodze 
do przesilenia wyszedł z pod batu- 


trum. Bo trzeba wskazać, że nalew p. Witosa w uchwale plenam 
nieszczęście Polski mamy  amar-| jego klubu. 


chistyczne centrum i prawicę, pod 
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obowiązkowe ogłoszenia 


1 


% 


saw STATUTAMI PRZEWIDZIANE 


Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


- Polska Agencja Telegraficzna 


Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 
Wydział ogłoszeń czynny od godz. S-ej do I5-ej. 
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Nowe kursy szoferskie 


zawodowę i amaforskie 
POLSKIEJ Y.M.CA. 


Kurs zawodowy obejmuje: teorję 
silników spalinowych, praktykę mon- 
tażu i jazdę na osobowych i cięża- 
rowych samochodach. 

i-o miesięczne kursy dżentel- 
meńskie (teorja i jazda). 

Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje Szkoła Szoferów, Koś- 
ciuszki 68, oo godz. 10—1 i od 4—9. 


Z niedawnej przeszłości. 


— rol Nuskefaży wid dużą 
książkę *), zawierającą ważniet- 
sze jego artykuły z czasów wojny 
oraz parę prac późniejszych. W 
źródłowych przypisach książka 
naszego historyka przynosi pierw- 
szorzędnej wagi przyczynki do 
stanowiska podczas wojny ende- 
ków į zuchwale dzisiaj przez nich 
forsowanej legendy. Jak wiadomo, 
próbują omi dzisiaj grać na krót- 
kiej pamięci i łatwowierności ludz 
kiej, próbują wmówić w czytają- 
cy lecz niekrytyczny tłum, że by- 
li w pierwszych latach wojny nie- 
podległościowcami i zmierzali do 
odbudowania Polski. Tymczasem 
doskonale wiadomo, % r. zw. 
(Komitet Narodowy, utworzony w 
| listopadzie 1914 r. przez endeków 
i ich politycznych współwyznaw- 
ców przy każdej okazji i bez oka- 
zji oświadczał się przeciw riiepod- 
ległości Polski i zażnaczał swą 
niewzrtszoną wierność dla cara- 
tu. Komitet ów stał na gruncie 
słynnej odezwy w. ks. Mikołaja 
Mikołajewicza, która rzucała męt 
ne irazesy i nie abiecywała „zjied- 
noczonej Polsce“ nawet autonomii 
Sama ta odezwa. jak wykazuje 
prof. Askenazy, była tylko mane- 
wrem, obliczonym na otumaniente 
Francji która w połowie sięrpriia 
oczekiwała od Rosii silnej ofenzy- 
wy pszeciw Niemcom. à 

Zamiast tej ostatniej rząd ca7zki 
narazie ofiarował swym zachod- 
nim sprzymierzeńcom odezwę, da 
jąc w miej do zrozumienia, że Wy- 
daję Niemcom i Austrjj walkę na 
śmierć i życie. 


a 


Wyższa biurokracja rosyjska t= 
ważała od samego początku ode- 
zwę za humbug bez znacze'ria. 
We wspomnieniach tych prezes 
Dumy Rodzianko opowiada, że 
gen. gubernator warszawski po- 
,wiedział wprost polakom, że 0 


| *) Szymon Askenczy Uwagi. Warsza-| 


| wa. „Inis 1624. 


jwszysko -jest , niedorzeczne « + 
przedwczesne (wizdor i preżdie- 
wremienno). Rodzanko udał się 
do samego cara į usłyszał od nie- 
go potwierdzenie powyższego zda 
nia. Car oznajmił, że się zbyt po- 
śpieszono (my potoropiliś) i że ode 
zwy nie bierze się 1a serjo, 

| 


Kotnitet Narodowy ichwycił vę 
rozpaczliwie odezwy, próbując na 
jej podstawie uzyskać jakieś ustęp 
stwa czy „laski“, dopóki wszakże 

j wojska rosyjskie mocno stały w 
Królestwie, wszystkie te „chodatai 
stwa" u władz rosyjskich spełzły 
na niczem. Dopiero, gdy pozycia 
ich zachwiała sie į zaczęto się po- 
ważniej liczyć z perspektywą od- 
wrotu za Wisłę, Narew i Bug, za- 
brano się do omawiania projek- 
tów, mających realizować odezwę 
Mikołaja Mikołajewicza. à 


Zaczęty się urzędowe narady 
(sowieszczania) rzeczoznawców 
rosyjskich 
Komitetu Narodowego. 


się wkrótce ukazać w druku. W 
książce obecnej autor daje z nich 
charakterystyczne wyciągi, Oka- 
zuję się, że w chwili olbrzymiego 
kataklizmu europejskiego, przeczu 
wanego przez naszych poetów i 
myślicieli, w przełomowej chwit 
dziejów, przywódcy Komitetu Na- 
rodowego z p. Dmowskim na cze- 
le ani na cal nie zboczyli z utarte- 
Zo szlaku starych ugodowców, 
którzy przecież próbowali działać 
w szarej dobie ogólnej reakcji, nie 
wstrząśniętej gromatni wory i nie 
oświetłonej jej błyskawicami. W 
naradach tych nie było mowy 6 
prawdziwej autonomii, lecz tylko 
o skrommym samorządzie prow'n- 
cjonamym, ze szkolnictwem nol- 
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A lstawicielami - RE 
z przedstawie U] dzielenia z Król 


świadczenia na temai nierozerwał- 
ności związku z Rosją. wiernopod- 
dańczej lojalności polaków i zam- 
knięcia ich aspiracii narodowych 
jedynie w granicach etnograficz- 
nych, 

Na naradzie pod przewodnic- 
twem Goremyikitta dn. 19 czerwca 
1915 r, p. Dmowski oświadczył: 
„dzisiaj polacy są przejęci świado 
mością zupełnej nierozerwalności 
Polski i Rosji (,„połnoj nieotdiek- 
mośti Polszi i Rossii“). Dalej leadar 
Komitetu Narodowego głosił, że 
„koniecznem jest, aby Rosia mia- 
ła w narodzie polskim narzędzie 
(U! grudje) do potężnego wpływa- 
nia na Słowian zachodnich dla 
walki-z germanizmem. 


Następnie p. Dmowski co da ©- 
kreślenia granic Polski powołał 
Się na zasadę etnograficzną. 

Goremykin postawił wniosek, 


aby zasadę tę zasiosowano do wy 
estwa niektórych 


| obszarów. Wniosek ten — obiaś- 
{ b 


Protokuly tych narad są już winia autor — 
pracowni prof. Askenazeżo | mają | całkowicie odpowiadający uchwa 


ZZO R R Z PA EE A 


w realnej swej treści 


tom marcowytn rady ministrów i 
sankcjonującej wydzielenie Chełm 
szcżyzny į większej części Suwal- 
szczyzny, zostat przyjęty jedrio- 
myślnie . 

Panowie z kom'tetu narodowe- 
go nie spodziewali się zapewite, 
że ich- deklaracje oraz zdania z 
tajiych narad wyjdą na Świaiło 
dzienne. Jeżełi przywódca ich %- 
pisuje w słównym organie endec- 
kim swą działalność pod znamen- 
nym tysułem: „jak odbudowywa- 
no Polskę”, to po ogłoszeniu właś 
ciwych dokumentów i danych, :ta- 
leżatłoby jego elukubrację zatytu- 
lować: „jak grzebano Polskę“. Że 
jej nie pogrzebano, to już zasługa 
wielkich sił dziejowych, które się 


skiem, lecz obciążónem A |; kazały silniejsze ad Hlipuc'ej po- 
serwitutami na rzecz Rosji į jej ję- 
zyka państwowego. Pp. Dmowski 
i Szebeko ustąwicznie składali o- 


iMyki endeków. 
J. Mazurski. 
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dejm ustalił prawa i obowiązki. 


28. V. — 


zołnierza. 


Wrażenia ogólne. 


(Telef. od nasz. spraw. seimow.). 

Wczorajsze posiedzenie 
samym prawie wstępie zaznacza sie 
przez poważiy incydent pomiędzy klu- 
bem komunistycznym, złożonym. jak 
wiadomo, z dwuch posłów, a związkiem 
P P, S Przy dyskusji szczegółowej 
nad ustawa o obowiązkach I prawach 
szeregowych wojska polskiego zabrał 
głos poseł Królikowski (komunista). 

W niesłychanie gwałtownej mowie 
zaatakował cały ustrój wojska pol- 
skiego „wystawiając pod niebiosa ezer- 
woną armię w jej dawnym stanie Z ra- 
dami ` żolnierskiemi, oficerami z wy- 
boru i t. p. f 

Jak zwykle usiłował dostosować za- 
sady materfalistyczne dziejów do spraw 
organizacji armii. 

Między innemi poruszył sprawe roz 
strzelania Engla, w  którei przecież 
jak wiadomo. pierwsi podnieśli głos 
protestu socjaliści + 

Mowa p, Królikowskiego, odbiegają- 
ca nieustannie od tematu, wywoływała 
na całej sali burzliwe repliki. wołano 
pod adresem mówcy „wariat“, a kiedv 
zaczął wykładać ogólne zasady walki 
klas marszałek Rataj przywołał zo da 
porządku i zagroził pozbawieniem gło- 
su 


seimu naj drugi 


poseł Kościałkowsk: ARES 
nie“). 

W głosowaniu cała ustawę w 
iem czytaniu przyjęto. 

Wiecej ożywiona dvskusia = | 
czyła sie około par. 7. przewidu- 
iaceeo trzv roty przysiegi dla | 
rezowych. 

Poseł Miedziński domagał sie 
wprowadzenia tekstu roty dla | 
nych wvzmań. Doza wvznatniami 
chrześciiańskiemń. fak mahkOometań 
skie i inne uiechrześciłańskie. zaś 
posel Malinowski tekstu roty dla 

bezwvznaniowych 
Poprawkę te w dvskusji zwalczał 
ks. Nowakowski. 

Za wprowadzeniem tekstit rotv 


dla bezwvznaniowych. przewi- 
dzianei w prOiekcie rządowym. 


wypowiedział sie przedstawiciel 
min, spr. woiskowych. 

W elosowaniu wprowadzono 
specialny tekst rotv dla innych 
wyznań w myśl poprawki posła 
Miedzińskiego. 

Poseł Królikowski twierdzi. że 
ustawa nie zabezpiecza szerego- 
wym żadnych praw, gdyż nie 
przewiduje. aby żołnierze mieli 
prawo do utworzenia erzanizacii 
rad i komitetów. 

Na zarzut ten odpowiadał poseł 
Kwanpiński (PPS). który zauwa- 


Po nim głos zabrał poseł ZO | żył, że poseł Królikowski pranie 


z P.P: ponieważ znał p. Królikaw- 
skiego jeszcze z Petersburga, więc mu 
przypomniał, że w październiku 1918 r. 
p. Królikowski wyrażał 
eksperymentów sowieckich, 


Du 


wonej armii i wreszcie zwróci mu u- 
wagę. że zaleca wprowadzenie w Pol- 
sce tego, co jega przyjaciele rosyjscy- 
już potępili. 

Drugi komunista pos. Łańcucki zawo- 
jat wówczas na całą salę: „Burżuazła 
dobrze panu za te zaplaci Teu głos 
wywołał głębokie oburzenie ną ławach 
P. P. S. Poseł Malinowski podbiegł do 
Łańcuckiego i ostro go strofował, pod- 
biegli i inni posłowie socjallistyczm: z 
drugiej strony przysunął się i poseł 
Królikowski, wreszcie powstała taka 
wrzawa, w czasie której słychać było 
tylko poszczególne krzyki pod adre- 
sem kumunstów: „Jesteście żapłaceni 
przez Moskwę*. 


Wśród ogólnego zamieszania marszą- | 


tek Ratsi przerwał na [0 minut - posie- 
dzenie dla” uspokojenia namiętności. 
Przerwa pomogła i obrady już w to- 
tie spokojnym wznowiono, kończąc dy- 
skusję szczegółową nad wspomniana 
wyżej ustawą wojskowa. 
St Gr. 


Przebieg nosiedzenia. 

Na wczortaiszem  bosiedżeniu 
seimu przystąpiono Jo dvskusii 
szczetrółowei had ustawa >» vod- 
stawowych prawach ; obowiąz- 
kach szeregowych woiska pol- 
skiego, 


W dyskusji zabierali glos: no- 


słowie Królikowsk: (komunista) 
Kwaviñński (PPS). Feldman (kolo 
żydowsk de). Polakiewicz (.Wv- 


zwolenie*). Marakiewicz (klub ka 
tolickorludowv). Marian Malinow 
ski (PPS)  Hirszbraun (koło żv- 
dowskie). ks. Nowakowski (ZLN), 
Miedziński (.Wyzwolenie”), We- 
ćzawidski (.Wvzwolenie*) Za- 
łuska (zw. lud.-nar.). Połczyński 
(kl. chrzenarod.). przedstawiciel 
ministerstwa spraw wojskowych 


nieuiność dla 
przypom- | 
miał mu także, że swiety hardzo pred-| 
kn skasowały rady żołnierskie w czer-| 


wprowadzić w armii polskiei to. 
co nawet bolszewicy fuż u siebie 
dawno skasowali. chyba kierujac 
się checia osłabienia zdolności: o- 
bronnei Polski, 

Posłowi Królikowskiemiu ndpo- 
wiadał jeszcze sprawozdawca po” 
seł Kościałkowski. zauważając. 
że szeregowi armii polskiej nie 
prosili posła Królikowskiego o 
obronę i wvraża obawe. że zdvbv 
pose! Królikowski do nich się zgło 
sił. jezo nietykalność poselska mo 
głabv bvć zagrożona. 

Poseł Hirszbraun podniósł kwe- 
stie rzekomvch ograniczeń. sta- 
wianvch żydom przv awansowa- 
nin na oficerów. Na powyższe 


| 
[i 


| 


przedstawiciel min. spraw wojsko | 


wych podkreślił. że żadnych roz- 
kazów. sprzecznyck z konstytu= 
cia nie zna. Poseł Węsziągolski | 
domaga! sie skrócenig czasu. DO“; 
trzebiego do awansu na plutono- 
wego ; starszego sierżanta. zaś 
poseł Mączyński proponował no- 
wy artykuł. udostepniajacy szere 
gowyvim. którzy majia zostać ofice 
rami. szybsze posuwanie się sto- 
pnią. 

Po zdięciu 7 porządku dzienne- 
to całego szeregu nunktów. przy 
mantani do nagłych wniosków, 

Naglość swego wniosku w spra 
wie zachowywania sie molich i 
wojska w Nowym Dworze nod- 
czas powodzi uzasadniał poseł 
Priłucki. wskazujac na cały sze- 
reg rzekomvch <wałtów. iak:ch 
sie miała *onuścić nolicia i woj- 
sko na ludnośc: żydowskiej. 

Przeciw nagłości przemawiał 
nose! Łabeda (chrz. demokr.). 
stwierdzając. że polici ; wojsku 
należy sie tvlko wznanie za dziel- 
ne przeprowadzona akcie ratim- 
kowa. 

W głosowaniu nagłość odrzu- 
cono. 

Wkońcu przvieto nagłość wnio 
sku posła Hołowacza (..Wvzwole 
nie”) w sprawie sporządzania 36- 
letnich aktów dzierżawy w celu 
obeiścia ustawy o reformie rol- 


pplk. Petrażvcki i; sorawozdawca I nei. 


Sejm znowu świętuje. 


Wakacje do 3-go czerwca, 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) Kolejne posiedzenie ple- 
num sejmu, wbrew wysiłkom chęt 
mej do pracy lewicy, odbędzie się 


dopiero we wtorek. Od dzisiaj klu-| 


+ 


by nrawicy 


Dziś i codziennie 


zajmować się robotami rolnem!. 


W związku z tą nową przerwą 
w pracach sejmu, niewywołaną ni- 
czem poza Świętem przypadają- 
cem we czwartek, opóźnią się na- 


i piastowcy muszą turalmie prace budżetowe izby, 


Grand-Fino 


W rolach 
głównych: 4 chr 


Olbrzymie arcy- 
dzieło filmowe (ll!!! 


Mary Johnson i 


GŁOS POLSKI — - 1924. 


Dla uniknięcia miepo- 


rozumień, jakie niejed- 
nokrotnie już miały miejsce, 
podaję do wiadomości, iż 
w Krynicy nigdy nie ordy- 
nowałemimie ordynuię. 
a nadal jak zwykle prak 
tykuję w Łodzi, Sien- 
kiewicza 37. 


M. uoman Ar0NS0A 


32-1 ginekolog i akuszer, 


MARSZ. PIŁSUDSKI O ORGA- 
NIZACJI WŁADZ WOJSKO- 
WYCH. 

„Kurer Polski“ donosi że w 
nafbliższy czwartek z imiciatyv- 
wy kół spiołeczno-politycznych 
marszałek Piłsudski wygłosi od- 
czyt ma temat orzanizac mnai- 
wyższych władz wofskowvch w 
Polsce 


ZA TYDZIEŃ UJRZYMY BILON. 

W pierwszych dniach czerwca 
puszczony zostanie w obieg pol- 
ski bilon niklowy. Narazie znałda 
się w obiegu 20 * 50 groszy. 


POLSKA GRUPA UNIJI MIĘ- 
DZYPARLAMENTARNEJ. 

WARSZAWA, 27 maja. (Pat). 
Pierwsze zebranie dyskusyjne 
molskiei zrubv unii. międzyparla- 
mentarnej wvznaczone zostało 
na dzień 4 czerwca r. b. Na po- 
rzadku dziennym referat senato- 
ra Buzka: „Polska a kwestia 
rozbrojenia". 


KOMISJA PRZYJEŁA BUDŻET. 
WARSZAWA. 27 maia. (Pat). 
Komisja budżetowa sefmi zaak- 
centowała przedstawiony prze 
rzad bezdeficytowv budżet na r. 
weż. po dłuższem przemówieniu 
eeneralnego referenta budżeto- 
wego posta Zdziechowskiego. 
charakteryzuwiacego dodatnio 
pizeprowadzona przez premiera 
Grabskiego sanacię skarbu. 


ZABEZPIECZENIE RODZIN 
EMIGRANTÓW. 
RZYM, 27 maja. (Pat). Druga 
komisia konferenci emieracvtnej 
przvięła wniosek Polski w spra- 


wie przekazania cześciowych za. | 
rodzinom 


robków  emierantów 
ich, pozostałym w kraiu. 


WIELKA AFERA PRZEMYTNI- 
CZA NA POGRANICZU POT SKO 
CZESKIEM. 

Z Bielska donoszą nam, że skatb 
państwa poniósł przeszło bilion nia 
rek straty z powodu przemycania | 
towarów uprawiariego masowo 
Dziedzicach, Bielsku ; Oświecimiu. 
Oto szajka przemytników pod fat- 
szywytni dokumentami przemyca- 
ła jedwab ; koronki, W związki z 
tem bawił tu szef wydziału bezpie | 
czeństwa w wdjewództwie kra- 

kowskiem, p. Kruniński, 

Aresztowano kilku spekulantów | 
a na mają ki ‘ch nałożono sekwestr 
Podejrzany jest również jeden z 
urzędników pocztowych z Krako- 
wa, który przetrzymał w urzędzie 
telegraficznym depeszę policviną z 


Bielska przez 40 godzin. ażeby u-| 


możliwić oszustom krycie towaru 
w Krakowie. Dalsze dochodzenie 
w toku. 


PRZYGOTOWANIA DO PROCE 
SU KRAKOWSKIEGO. 

KRAKÓW. 27 maia. Rozprawy 
o zajścia listopadowe rozpoczną 
sie jak wiadomo 2 czerwca. Prze- 
wodniczacym iest sedzia Markie- 
wicz. wiceprzewodniczącym Baj- 
dą. Sad składa się z 12 przysie- 
złych członków j 2 zastępców. 
Roboty stolarskie około przygo- 
towania sali dla tak wielkiej licz- 
by oskarżonych są już na ukoń- 
czeniu. Sad rozpoczał wvdanie bi- 
letów dla dziennikarzy. po 1 bi- 


lecie na redakcję. Na salę zostana | 


abwi- | 


dopuszczeni tylko krewni 
nionych. 

Wśród obrońców znaiduję sie 
senator Zubowicz z „Wyzwole- 
nia“. 


Hug 


Ki 


wi 
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Odprawa demagogji sowieckiej. 


Polska stoi twardo na aruncie traktatu ryskiego 


| Jak wiadomo. rząd polski otrzy-iktóry zabezpieczenie 


| mał od bolszewików dritgą notę w 
[sprawie mniejszości narodowych. 
|Treść sęj noty podaliśmy w dnin 
i wczorajszym. 
| W odpowiedzi na tą note. mini- 
[ster spraw zagranicznych Zamoy- 
fski wystosował do posła Z.S.S.R. 
(w Warszawie następującą notę: 
(| „Panie pośle pełnomocny! 
| Potwierdzając odbiór noty związ 
ku S.S.R. z dnia 23 maja r. b. Nr. 
828. doręczonej posłowi pełnomoc 
nemu Rzplitej polskiej w Moskwie. 
mam zaszczyt prosić pana, panie 
pośle pełnomocny. o zakomumiko- 
wanie swemu rządowi co naste- 
puje: 

Rzad polski zastrzega sie kate- 
gorycznie przeciw niewłaściwej in 


z dnia 15 maja r. b. Nr. D. 2310, iak 
również przeciw nieścisłemu 
aczenłu 


m art. 7 traktatu ryskiego. 


swobód, 
przyznanych wzajemnie cie jszoś 
ciom narodowym, uzależnia wy- 
łącznie od wewnetrznego ustawo- 
dawstwa. danego państwa. Rząd 
polski z całym naciskiem oświad- 
cza ponownie, że wszystkie posta- 
nowienia traktatu ryskiego powin- 
ny być przez obie strony lojalnie i 
ściśle wykonywane, natomiast od. 
rzuci zawsze bez dyskusji wsze|- 
kie pretensie i roszczenia nienza- 
sadnione. a więc nieoparte na 
brzmieniu postanowień traktatu, 
zmierzające do celów posironnvch 
i nieodpowiadające duchowi i `n- 
tencjom zawartej w Rydze umo- 
wy pokojowej. 

Proszę przyjąć. panie pośle nel- 
nomocny, wyrazy mego wysokie- 
go szacunku.“ 

Podpisano: Min. spr. zagr. 
( =) MaurycysZamiovski. 


tło- | Warszawa. dnia 26 maia 1924 rT. 


D.25.V.25 


Rada ambasadorów studzi litewskie 
zapały wojenne. 


WARSZAWA, 
koresp.) Dowiadujemy się. że ra- 
da ambasadorów na ostatniem po 


siedzeniu załmowała się sprawą|niem. Ciekawe. 


zajść na pograniczu polsko - litew- 


skiem uznała, że sytuacia na tej 


(Telef. od nasz.| 


granicy jest nadzwyczaj nieb2z- 
pieczna i postanowija zwrócić się 
do Litwy z poważnem ostrzeże- 
że o tem donio- 
slem wydarzenii nasza urzędowa 
agencja dotychczas nic nie wie. 


Ciemno wszędzie, głucho wszędzie... 


W ministerstwie spraw zagranicznych jeszcze miesiąc 
panować będzie dolce far niente. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.|nisira do dymisń, 


nie pozyskają 


koresp.) Na dzisiejszem posiedze-| większości głosów. 


niu komisji do spraw zagranicz- 


nych zakończona będzie dyskusja | tysfakkcja moralna“, 

„moyski dziś uzyska, 
i nie dłużej, niż na miesiąc, po upty- 
będzie | wie którego jednakże ordynat be- 
mógł uznać swoje stanowisko 7a|qdrie musiał udać siè 


nad ekspose p. Zamoyskiego. Tak, 
jak przewidywaiśmy, w wyniku 


tej dyskusji p. Zamoyski 


W grumcie rzeczy jednak ta Sa- 
którą p. Za- 
starczy mu 


do swoich 


umocnione, ponieważ dałekoidące |! włości. 


wnioski lewicy, która wzywała mi 


Nie dopuszczą człowieka niezależnego. 


terpretacji przez rząd zwiazkowy 
oświadczenia, zawartego w nocie, 


WARSZAWA, (Telef. qd nasz. 
koresp.) — Dowiadujemy się, że 
dymisja podsekretarza stanu w mi 
nisierstwię spraw wewiuętrznych 
p. Dutkiewicza została zdecydowa 
na. 

Jest to nowy dowód wpływów 
związku ludowo - narodowego na 


| 


Dymisja podsekretarza stanu p. Dutkiewicza. 


naszą politykę wewnętrzną, bo 
pierwszy człowiek niezależny, któ 
ry zajął stanowisko w ministzr- 
stwie spraw wewnętrzmych musi 
je opuścić z powodu przeszkód i 
wstrętów, które mu czyniono na 
samym wstępie 


A 
Obrona powietrzna Anglii. 


LONDYN .27 maja. Wedlug do-|pasv gbronne z 20 staciami lotni- 


niesień 
|brona powietrzna Anglii połudn:o 
wej i Londvnu bedzie tworzyła 4 


i LONDYN. 27 maia. Jak donosi 
„Daily Herald“ nrean Labour Par 
tv — n ile nowa ustawa a mie- 
| szkaniach robotniczych nie zosta- 
nie przvieta w całości przez par- 


„Westminster Gazette“ n- | czemi. Każda zę stacii bedzie roz 


porządzała 600 samolotami zaku- 
tymi w metal. 


Mac Donald grozi dymisia, 


lament angielski — Mac Donali 
poda się do dymisji j zażąda od 
króla rozpisania nowych wvbo- 
sów. 


Zakaz antyjapoński podpisany. 


WASZYNGTON. 27 maia. Coo- 
hdze podpisał ustawę ifnmieracvi 
ną. która w praktyce nie dopusz- 
cza iapończyków do Stanów ZieJ 
noczonych. Ustawa została 


NAJRADYKALNIEJ 


usuwa piegi i udelikatnia cerę 


u~ 


CREM 


4795—1 


Przepych, 


igo Biórne. 


MACEDON morr 


„Szczęście przez miłość i łzy” 


Wzruszający dramat w 8-miu aktach, ilustrujący tragiczne dzieje młodego studenta i pięknej wychowanki obieżyświatów 
z jakim film 
musi zachwyt | poklask 
nematograficznych. 


WA Początek o godz. 5-ej, w niedzicie i święta e godz. 3-ej. 


chwalona przez izby. sądzą jed- 
nak. że prezydent odmówi podpi- 
sania ze wzeledów dvplomatycz= 
nvch. 


KURSA  maturyrzne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 


do matur 


| przygotowują 
kich typów 


gimm. wsze 


seminaryjnych, i do eg- 
zaminów 2 poszczegól- 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko- 
retpondensynyit 


126 


ten został wystawiony, wywołać 
naiwybredniejszych widzów Kī- 
Niebywale zdjęcia w śniegdach, 


Passe-Partout nieważne 
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Sfinksowe oblicze Niemiec. 


W dniu A nastąpi- 
ło otwarcie nowego parlamentu 
remióckiezgo. 

Teraz dopiero. po upływie 
trzeci tvgodni od dnia wyborów, 
możemy iasno zdać sobie sprawe 
z ich wyniku. Dotychczasowe wia 


domości pochodziły z różnych 
prywatnych źródeł ji zawierały 
dużo sprzeczności. Obecnię. po 


nadejściu urzędowych wymików 
włosowania. można ie omówić na 
rodatawie zupełnie pewnych da- 
nych liczbowych. 

4 maja głosowało 29.388.391 o- 
bywateli. Stanowi to z góra 90 
proc. uprawnionych do głosowa- 
nia. Jest to w porównaniu z pO- 
przedniemi wyborami bardzo wV- 
soki odsetek. W 1919 roku liczba 
elosuiacych wvnosiła 30 milio- 
nów, w 1920 roku 26 milionów. — 
jednak, jeżeli weżmiemy pod u- 
wage. że wówczas uprawnionych 
dp głosowania bylo znacznie wie- 
cei, to zrozumiemy. że tym razem 
udział lućności w akcie wvbor- 
czym okazał sie niezwykle wvso- 
ki Jeżeli chodzi o podział tych 29 
milionów głosów miedzy noszcze- 
vólne stronnictwa. to rzecz ma 
sę fak nastepuje: 
niemiecko-wobnościowi 


(Hittler) 1925 tys. 32 mand. } 
niem.nacjonal. Ca o 02 +3 
niem, partia społ. 338 , £ha 
bawar, zw, chlop. 684 „ 10 „ 
związek włośc. ŚT4 WMG. a 
bawar. ludowcy OSN IG g 
hanowerczycy 320 , D 4 
niem, ludywcy 460 „ 4% „ 
centrowcy 3921 s 65 a 
demokraci LLOSG o. 28 „4 
socjaliści 6014 „ 100 „ 
komuniści Uin Ora 
inni RAA „ 


Ogółem 472 mand, 
Z powyższego wynika. że i tym 
razem socjaliści zajmuią pierwsze 
mieisce pod wzgledem ilości zdo- 
byvtvch ełosów. Na drugiem miej- 
stu stoja nacionaliści, na trzeciem 
centrowcy. na czwartem komuni- 
za nimi idą ludowcy Strese- 
manna, nastepnie hittlerowcy. na 
siómem dopiero miejscu figurnią 
demokraci 
Przejdźmy teraz do porównaw 
czego zestawienia wyników 
trzech ostatnich głosowań parla- 
mentu niemieckiego. Pierwsze po 
wojnie wybory mialy miejsce 19 
stycznia 1919 roku. drugie 6 czer- 
wea 1920 roku. trzecie 4 maja 
1924 roku. Przez tych kilka lat da- 
się zauważyć ciekawa ewolucja 
w ustosunkowaniq sił społecz- 
nych Rzeszy niemieckiej. Różne 
stronnictwa mniej lub więcej zmie 
miły swój sta nposiadania. Jedne 
wzmocniły się. inne osłabły. Aby 
lepiei uchwycić te przesunięcia 
sił politvcznych. należy zestawić 
wyniki wvborów z lat: 1919. 1920 
i 1924. Ponieważ miernik'em siły 


ŚCI. 


strzejsze formy: tym razem zwał 
townie wzrosły wpływy skrainej 
prawicy (hitlerowcy i nacionali- 
ści). oraz skrainej lewicy (komu- 
niści). Inne stronnictwa poniosły 
mniej hb więcej dotkliwe stratv. 
W 1920 roku ludowcy Stresentan- 
na nie wiele różnili sie od nacio- 
malistów i zdobyli prawie tvleż 
głosów co oni. Przez ostatnie czte- 
ry łata Stresemann przessmął się 
znacznie na lewo. Skutek tego 
przesunięcia bv? taki, że ludowcy 
stracili milion głosów na rzecz 
nacjonalistów. Podobne ziawisko 
daje sie zauważyć na lewicy. — 
W 1920 roku niezależni socjaliści 
odnieśli bardzo duży sukces. 


W tegorocznem głosowaniu. uż 
po połączeniu niezależnych z 
szajdemanowcami. prawie wszyst 
kie głosy dawnych svmpatyków 
miezależnych socialistów. padły 
ne komunistów. Zjednoczona par- 
tia socjalistyczna uzyskała zna- 
cznie mniei. niż można się bvło 
spodziewać po niedawno dokona- 
nei fuzi; obu odłamów. Widzimy 
więc. że skraine żywioły cieszą 
się w Niemczech dużem powo- 
dzeniem. Można to objaśnić pone- 
memi hasłami komunistów į mo” 
narchistów. którzy ma wypadek 
swego zwyciestwa obiecują wy- 
borcom wszvstkie cuda Świata. 
Dziwne. że trzeźwa i naogół do- 
brze pod wzelecem ‘politycznym 
wyrobiona ludność niemiecka 
idzie na lep tych pustvch haseł. 


| 


—— 


Przejdźmy teraz od statystyki 
glosów do ustosunkowania stron- 
nictw na terenie parlamentarnym. 
Załączona poniżej tablica obrazuje 
przesunięcia, jakie się dokonały 
nrzęz 5 lat ostatnich w lanie nar- 
lamentu niemieckiego. Pierwsza 
rubrvka przedstawia skład kon- 
stvtuanty wejmarskiej, wvbranei 
w 1919 roku, W drugiej rubryce 
widzimy podział mandatów do 

pierwszego powoienneco Reich- 
stagu. wybranego w 1920 roku. — 
Trzecia rubryka reprezentuje 
skład tegoż samego Reichstagu 
pod koniec czteroletniej kadencji. 
Przez te cztery lata przybyło 
trzydziestu kiiku nowych pno- 
słów ze świeżo przylaczonych te- 
renów plebiscytowvch Górnego 
Śląska i Mazurów. co spowodo- 
wało pewne zmiany w ustosunko- 
waniu stronnictw. Ostatmia 
(4-ta) rubryka daje nam obraz 


wybranego przed trzema tvzo- 
dniami nowego parlamentu. 

1919 1920 1924 1924 

K.) (R. GIR.) 
Mmttlenowcy — — 3 32 
nacjonaliści d4 62 67 35 
niem. fudowcy 19 60 66 H 
bawar. ludowcy 20 20 16 
centrowcy 91 59 68 65 
demokraci 75 36 39 28 
socjaliści 163 94 173 10 
niezał. socjal. 22 81 2 
komuniści 2 15 62 
inni 7 10 6 29 
Ogółem mamdat. 421 424 459 472 


Z powyższej tablicy widzimy, |kratach. Chcąć się utrzymać przyj 
że konstytuanta miała zdecydo* |władzy, musi Marx wciągnąć do 
wana lewicowa większość. Pierw {swego rządu nacjonalistów lub 
szy Reichstag z 1920 roku miał jsocialistów. Jeżeli żadna z tych 
wiekszość środkowa - lewicowa. |kombinacji nie dojdzie do skutku, 
Byly tam możliwe 2 kombinacje: |; obecny rząd będzie musiał ustąpić. 
1) mała koalicia. złożona z socia- | Sprawa ta rozstrzygnie się nie- 
listów. demokratów i centrowców |7Włoczmie po zwołaniu nowej izby. 
lub 2) wielka koalicia“ z tvchże| Brak zdecydowanej większości 
samych stronnictw. oraz z ludow- | w nowym parlamencie niemieckim 
ców. Drusi Reichstag (obecnv) |zdaje się zapowiadać, że jego ŻY- 
mie posiada żadnej wyraźnej wie-|wot będzie bardzo króki, Praw- 
kszości. Ponieważ absolutna wie- | dopodobnie już w niedalekiej przy” 
kszość izby wymosi 237 głosów.|szłości zostaną przeprowadzone 
wchodzą w. rachube dwie kombi-|nowe wybory. W związku z sem 
nacje. staje się aktualną kwesja rewizji 

konstytucji ; ustawy wyborczej 

Pierwsza iest blok burżuazviny | z 29 kwietnia 1920 r. Niemiecka oT- 
od nacjonalistów do demokratów. |dynacja jest bardzo demokratycz= 
Druga—to zespół czterech umiar- jna i zapew mia najmniejszym grup- 
pw ty uje socjałistć e! kom udział w instytucji dów: 

'|czej. Prowadzi vo do zbytuiego 
R Z: AT cda A i SE: rozproszkowania stronnictw i u- 
© słamieckić. ostatniemi czasy |ZOŚCI. P ojawiają się głosy o ko- 
bardzo burzliwe, słaba to więk-| "0 Zoe! zrewidowania ordymacjj 
EG. Pierwsza. kombinacja jest! zreformowania jej w tym sensie, 
radna do zrealizowania > t20 laby nowy Reichstag mógł bez tru- 
względu, że nacjonaliści odrzucają! rdu stworzyć rząd parlamentarny. 
plan ekspertów „enerałą Dawesa | Jeśli į to się nie uda. wypłynie na 
i żądają ewakuacji Nadrenji przez! powierzchnię kwiesia zastąpienia 
francuzów. Ostatnie wiadomości, PAramentaryzmu przez usiró! re- 
ż Niemiec wskazują na fo. Że publikański innego typu. W każ- 
współpraca nacjonalistów z rzą- dymbądź razie rewizja konstytucji 
dem Marxa nie dojdzie do skutku. {Stale SE jednem z najdonioślei- 
Kanclerz Marx ma za sobą zale- szych zagadnień prawno-politycz= 
dwie jedną "rzecią nowego parla- nych dzisiejszych Niemiec. 
mentu. Gabinet jego opiera się na R. W, 
cemtrowcach, ludowcach ; demo- 


W poszukiwaniu wyjścia z błędnego koła odszkodowań. 


Czy nowy Reichstag wyprowadzi Niemcy z chaosu? 


BURZLIWE OTWARCIE 
REICHSTAGU. 

BERLIN, 27 maja. (Pat.) Parla- 
ment Rzeszy zebrał Się dziś o go- 
dzinię 3 po poł. Posiedzenie otwa 
rzył najstarszy wiekiem poseg so~- 
cialistyczny Bock. 

Na wstępie komuniści zaczęli ha 
łasować į wołać: „Uwolnić poli- 
tycznych więźniów, Po przywró. 
cenin porządku poset komunistycz 
ny Katz domagał się otwarcia dys 
kusij nad wnioskiem o uwolnienin 
posłów komtunistycziiych. Pô- 
wstał wielki hałas, Nacjonaliści wo 
tali w stronę komunistów: „Niech 
Patestyna miłczy*. Po uspokojeniu 
się izby, przystąpiono do stwier=| POT 
dzenia obecności posłów. Przy od- 
czytywaniu nazwiska Tirpitza ko- 
muniści zaczęli gwizdać, Wszczął 
się ponownie nieopisany Hałas. Po 
stwierdzeniu obecności 449 posłów 
odczytano cały szereg wniosków 


MARX CZY NACJONALIŚCI? | nych, celem omówienia sprawy t- 
BERLIN, 27 maja. (Pat.) W ko- Í tworzenia nowego gabinetu 


łach niemieckiej partji ludowej za= 
npewniają że prezydent Rzeszy 
powierzy misje utworzenia ga 
netu przywódcy niemieckich nacjo, 
nalistów Hergtowi 
oraz, że przy usiłowaniach nie- 
imieckich nacjonalistów utworze- 
mia rządu większości wraz z par- 
tiami Środka możnaby zmaleźć 
wspólną linię w sprawie przepro- 
wadzemia projektu rzeczoznaw- 
ców, 
Natomiast centrum i demokraci 
chcą podobno natychmiast zapro- 
ponować prezydentowi Rzeszy po 
nowną misię utworzenia gabinetu 
dr, Marksa. 


PRZYWÓDCY U PREZYDENTA, 
BERLIN, 27 maja. (Pat.) Pisma 
donoszą, iż w ciągu dnią dzisiejsze 


stronnictwa iest ilość zdobytych | komimistycznych i nacjonałistycz-| ge prezydent Rzeszy przyjmie 


głosów (nie mandatów). przedsta- 
wimy, ile kartek wyborczych pa- 
dlo na poszczesólne partie w tvch 
trzech głosowaniach. Dla nadania 
przeęjrzvstości tej statvstvce wv- 
razjmy wszyskie dane liczbowe 
w procen;,ach Zam rst ilości ło- 
sów. jaka padła na dane stronni- 
ctwo. wskażemy jiaki procent 
wszvstkich głosów ważnych uzy- 
skało to stronnictwo. 


1919 1920 1924 | 

littłerawcy == — 6,5 
nacjonaliści 10 14 20 
bawar. ludowcy — 5 
niem. iudowey 4 14 9 
centrowcy 20 14 13 
demokraci 19 8 55 
soclaliści 

(niezal i szałd.) 46 41 22 
komumiści 2 13 
mn! 1 2 8 
Ogólem procent. 100 100 100 


Z powyższej tablicy daje sie za- 
uważyć bardzo cichawe zławisko. 
Polega ono na tem. że od czasu 
wojny szvbko rosna wpływy 
skrainvch partii niemieckich. 
Umiarkowane stronnictwa słabna. 
W 1920 roku nastąpito wzmocnie- 
nie prawicv (nacionaliści i ludow- 
cv), oraz lewicy (niezależni socia- 
liści) na niekorzyść erun. Środko- 


wych (demokraci. centrowcy i 
cial-demokraci). 
W  tesorocznvch wyborach 


ziawisko to przybrała jeszcze o- cii. 


nych. 


| przywódców frakcji pariamentar- 


zbi- | dzisiejszego po południu przewod- 


ekonomiczną Rzeszy oraz stałość 
iej sytuacji finansowej. Deklaracja 
ta stwierdza,  ;ż projekty należy 
rozpatrywać jako całość nlepo- 
dzielną iw zakończeniu wzywa 
rząd do przyjęcia warunków pro- 
jektu, 


BERLIN, 27 maja. (Pat.) Preży- 
den: Rzeszy przyjął w ciągu dnia 


Iniczącego Reichstagu Lóvego, a 
następnie kolejno przywódców par 
tji: narodowo niemiecki ej dr. Horg 
ta, zjednoczonej partii socjal - de- 
mokra.yczmej Hermanna Millera, 
centrum Fehrenbacha, niemiecki ej 
partii PORA) dr. Dęte boy BERLIN, 27 maja. (Pat,) Frakcja 
niemieckich demokratów Bocka i/.,. > a at e 
baw zrskiej partii ludowej Le!chla.| wa socjal PE SACAN R tji 
Przedmiotem konie: enci była we-ļ|W0nosciowej na wezoraiszem po- 


NARODOWI SOCJALIŚCI 
PRZECIW PREZYDENTOWI 


wmęjrzma sytuacja polityczna i| siedzeniu przyjęla uchwale, wyra- 
kwestja utworzenia nowego rządu. | żającą voum nieuiności dla rządu 
Rzeszy i 


DEKLARACJA CENTRUM. 


BERLIN, 27 maja. (Pat.) Wczo- 
raj wieczorenrpartje umiarkowane 
egłosity wspólną deklarację wi ; 
sprawie odszkodowań. Deklaracja| "ny wniosek, przygotowany 
ta podnosi korzyści, jakie Niem- | plenum parlamentu, domaga się 
com przyniesie orzeprowadzenie wyda.enia z Niemiec wszystkich 
projektu rzeczoznawców,  kładąc| żydów, osiedlonych w czasłe od 
kres dotychczasowej zaginatwa-| sierpnia 1923 r. į częściowej kon. 
nej sytuacji | zapewniając jedność | fiskaty ich majątków 


żądajacą wyboru nowego prezy- 
i denta Graz zniesienia ustawy a 9- 
chronie republiki. 


na 


Demokracie zachodu żądają fair play. 


ZAWIŁY PROBLEM ODSZKO- 
DOWAŃ. 


LONDYN. 27 maja. (Pat). 
Reuter dowiaduje sie. że wszy- 
| SCV sojusznicy spodziewaja sie 
|iż sprawozdanie  rzecznznaw- 
ców doprowadzi do uregulowa: 


zinia problemu odszkodowań. 


Miarodajne koła w Londynie 
uważają. fż bvłobv ta wielka kle 
ska. zdvbv nie skorzvstano z o- 
becnei sposobności w celu roz- 
strzvenięcia tei sprawv. 


SŁUSZNE PRAWA FRANCJI. 


PARYŻ, 27 maia. (PAT). — Z 
wielu departamentów. w których 
przy wvborach radvkałowie od* 
nieśli zwyciestwo. nadesłano do 
Ferriota pisma. w których radv- 
kałowie wvrażaja poglad. 
niemcy popelniliby gruby bład. 
gdyby przypuszczali, iż francuska 
luwica bedzie mniej zdecydowana 
w abronię słusznych praw Fran- 


— |naryskiel. 


że | 


HERRIOT ZA OGÓLNEM PORO | 
ZUMIENIEM. 


RZYM, 27 maja. Wobec sytuacji 
Mussofini—jak zawrwa 
ża rzym. „Tribuma '—łatwiej zdo 
ła się porozumieć z Herriotem i 
Mac Donaldem. niż z Poincarem i 
z Cnrzonem. Herriot i Mac Do- 
nald lepiei orientuja- sie w spra- 
wach zachowania pokoju w Euro- 
pie i łatwiej z nimi debatować. 


LONDYN, 27 maja. Korespon- 
dent „Daily Chronicle“ zamiesz- 
cza wywiad z Herriotem. Herriot 
oświadczył. że można. iak sadzi. z 
każdym kierunkiem politycznym 
w Niemczech znaleźć platforme 
porozumienia, z wviątkiem tylko 
nacjonalistów ..dentsch-voelkisch'" 


O UDZIAŁ SOCJALISTÓW W 
RZADZIE. 
PARYŻ, 27 maia. Coraz więcej 


komitetów prowincjonalnych par- 
ti socialistycznei we Francji wy- 


ipowsada się za udziałem posłów 


socjalistycznych w rządzie razem 
z posłami stronnictw radvkalnvch 
Jak jednak kwestia ta zostanie 


„rozwiązana na kongresie sociali- 


stycznym dotychczas me wiado- | takie urzadzenia. wedłe postano- 
mo. zdyż w obecnej chwili liczba | wień traktatu wersalskiewo są 
stronników i przeciwni ków udzia dopuszczalne. leader izby Ciy- 
tu w rzadzie iest prawie iednako- | nes odpowiedział. że rzad nie ma 
wa. Żadnych danvch. którebv św$ad- 
lczyłv o przekroczeniach w tym 
PARYŻ. 27 maia. (PAT% Socja-': wzzlędzie przez rząd niemięcki 
liści departamentu Somm nświad. nastanowień traktatu wersalskie- 
czyli sie przeciw udziałowi sócia-.| Z0 4,że jeśli sa jakieś dane. któ- 
listów w rzadzie. teby dostarczyły rzadowi wv- 
iaśnięń w tei-sprawie. to rzad 

chetnie je pzzyfmie. 


BURMISTRZ HERRIOT. 


PARYŻ, 27 maia. „Mati“ do-| MAC DONALD I HERRIOT W 


nosi, że Herriot w czasie spra- LIDZE NARODÓW. 

wowania godności prezesa m=} ms,pyż or ma: - 

ustrów zatrzyma także stano- PARY Z. 27 maja, (Pat). Lon 
dyński korespondent Echo de 


wisko burmistrza Lionu. 
Paris“ donosi, że Mac Donald za 


mięerza wziać udział osobiście w 
pracy tegorocznej sesii ligi nara- 
dówi że przv tei sposobności wy 
głosi ogólne expose o politvce za 
ramicznei Wiefkiei Brytanii. 

Także Herriot, jak twierdzi Di- 
smo. bedzie uczestniczvł w tel 
sesii. wodczas której prawdapa- 
Aobnie odbedzie się dvskusia mad 


'- 


IZBA GMIN INTERPELUJE. 


LONDYN. 27 maja. (Pat). W 
izbie gmin na zavvtanie. wvsto- 
sowane do premiera. czv wła- 
domo mu. że budujące się obec- 
nie okrętv handiowę niemieckie 
sa zaopatrzone w motorv Dic- 
šla. co umożliwia użycie fel dla 
celów woiskowvch i żę okręty 
niemieckie „Bolin“ ; „Deut 


m H — mm MLL>>- mt MM 


planem eksbertów 


schland* zaopatrzone sa w pew- 
me urzadzenia. wolskowe 


4 CZU 


z 28, 


FELJETONY PARADORSALNE. 


Czy trzeba podpalić wydział filozoficzn 
literacki uniwersytetu warszawskiego? 


W tych dniach o mało co nie! p'sali nie prócz paru uwag mod jei 
bodnaliłem wydziału filozofii ; le, tekstem. 
teratury molskiej uniwersytetu] Dla dokładnei charakterystyk: 
warszawskiero, metodv rozbioru. stosowanej pod | 
Powstrzymalem się iednak —j błogosławieństwem wydziału nie-' 
bo szkoda mi było zapałki. |pommego przestrogi Gomulickiego 
Ale ieżeli kiedv$ zmaidzie się —może przeostrei. ale w danym 
Herostrates. który to uczyni to zj wypadku trafnei: ..Z rozmyslem 
pewnościa nie będe żałował spa-|precz! Niech każda rzecz Swe 
lonezo wydz'ału, jak żal mi dotad | krasv'iawi ci zwierzchnie! (idzie 
wsparńiałego gmachu Dianv Efes- | analizy błysnął miecz, Pfak ducha 
kiei. wnet stamtad pierzchnie:* (trafi 
Przeczytałem bowiem kilka re. | gi w stosunku do kia bezdusz-| 
feratów egzaminacvinvch, nani- nych 1 niedolszcych r= nozwos: 
sanyvch przez niewatpliwie przy* 


sobie na c obna karykaturke. nie-| 

szłych doktorów filozofii, a może stetv! niezbyt ndlesła od potwor- 
PRE 3 R EEN čipi 

profesorów na wspomnianym wy | "Si rzeczywistosci, 

dziale — referatów. ocenionych 

stopniem zaszczytnym. (a to daje 


wieść, że iest arcydziełem formv 


miarę intelicencii nieszcześliw- 

ców, rozkochanych w „meto- l é 

dzie“ wykładu. oraz kierunkuļ|odżalowanego Ś. v. Sotera Roz- 
Studiów“) — jakies „rigorosa e-| Pickiego! 

szaminacyvjne' nierwszego ston- Jak srogo 

mia („interprelacie* kawałków Lew ogo- 

„tekstu z newnezo rodzimero mem rusza. 

arcydzieła) i doznałem wstrzasu Tak w krzaku 
nerwowego. od którego skutków Podskalkku- 

mustata mnie ratować konsulta- je dusza! 


cia trzynastu naiznakomitszych| potrafi tego dowieść z wiel- 


PREOBAŁOJORÓW „kiem zadowoleniem własnej am- 
Nie przypuszczałem dotąd ni-i bicii į wymagań profesorskich w 


V. — GŁOS POLSKI — 1974. 


Larwy i Strachy. 


0- Juljan Tuwim: Bzary i ezarfty pol- 


skie. 


Tuwłm położył wielkie zasługi około 
demonologji polskiej jako moenografista 
„Czarów f czartów polskich“, (Wars za- 
wa 1924 Instytut wydawniczy Biblioteka 
polska. stron <.4/. Lwia czes* pracy tej 

ochłaniają wypisy czarnok='-skie, Ksią- 
żkha wprowadza czytelnika w krainę þa- 
śni strasznej jak zmora, czarnej jak sam 
djabeł. Istotą guseł to zabobon, że diabeł 
jest, żyje, obcuje z nami, z tym zabobo» 
nem i przywidzenie równocześnie, że oil 
nam szkodzi, płata figle, straszy, rzuca 
czary, kusi baby i rodzi półdjabłów, Sło- 
wem, djabeł to dzieje zabobonu, to pięk- 
no czarnej magii, to najpotężniejszy okres 
romantycznego średniowiecza. Cóż to 
jest djabeł? Siła straszna, jak przezna- 
czenie, wielka jak Antychryst czy bestia 
apokaliptyczna, zła jak Meduza obwiiają 


Niechaj więc idzie o to, aby stu-| ca ofiare wężami. A właśnie te przymiot | ualeziono tata 
dent musiał w mvśl profesora GO- | aiki powyższe określają pojęcie samó — |nanrawiaja te niedokładności 


czem jest złe? Zło to potężna, kosmopo*- 


czy porządek świata, lad boski na złemi. 
Ma ta siła możność wcielanta żywioło- 
wej duszy w kształt materii. A więc mo 
że być istota żylącą, organiczną z mocą 
nadprzyrodzeną. Dlatego właśnie jest 
dziś dla nas piękną estetycznie, mądrą ti- 
fozoficznie, dogmatyczną relzlinie i sure. 
zatem fudowej, gminnej mitologii, t, zw. 
dawniej „upiorologji”. Jest diabeł z tem 


wszystkiem otoczony nie ogniem piekiel- | 


nym, ale nimbem smutku, zadumy, refle- 
ksii, bezskuteczneł melancholii, Ponieważ 
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Liga narodów relormuje kalendarz. 


Komisja wyznaczona przez ligę 
narodów do spraw reformy kalèn- 
darza zebrała się już w Paryżu. 

Wiądomo. że podstawa wszel- 

jklej reformy kalendarza jest prze- 
dewszystkiem umieruchomienie 
świąt Wielkiemocv. klóre wypa- 
daja w czasie od 22 marca do 25 
(kwietnia, czyli z różnicą 35 dni. 
| Wiadomo także. że ten stan rze- 
tezy powoxłuie ogromne opóźnie- 
[nia i straty w każdej dziedzinie 
j życia. 


. 


Wszyskie te niedogodności są 


To ież komisja, któva obecni 
zebrała się w Parvżn ma przed zc 
bą niełatwe zadanie i będzie wiu- 
siała rozpatrzeć kilkanaście muwi 
lub wiecej dowcipnych planów. 
które zostały jei przedtożong. 

Pierwszy pldn przewiduje 
dział roku na cztery części z Któ- 
rych każda będzie się składała z 3 
miesięcy czyli 90 dni. W skład a- 
kiej części wchodzą dwa miesia- 
ce po 30 dni i jeden, który liczy 51 
dni. Razem będzie to czymiło 364 
dni z dodaniem 1 lub dwuch dni 
stosownie do tezo czy rok prze- 


po- 


skutkiem nierównomierności roku) stępny czy też nie. 


słonecznego. który nie zawiera ni- 


Drugi plan przewiduje utworze- 


gdy jednakowej liczby tygodni ani | nie 13 miesięcy po 28 dni. Miesiące 


też dni, 


byłyby wtedy jednakowe. co sta- 


Właściwie, rok słoneczny trwa | nowiłoby dużą ulgę. 


365 dni i 6 godzin bez jedenastu 


Takich planów komisia rozna- 


minut i kilku sekund, Dlatego WwV-| trzy kilkanaście | zupełnie nie moż 


przestępne. które 


Tydzień. składający się z sied- 


i myśli następuiacy wierszyk nie- | pityczna, wszechżyjąca siła, która msz- | rniu dni jest tak siara pozostałoś- 


icia po naszych przodkach. że me 
|da się on zmienić. Wszelkie róbv 
czynione podczas framcuskiej re- 
wolicii spełzły na niczem. 

| -W naszych czasach miesiące i 
Jk wartałv sa niejednakowej długoś 
ie. co znów powoduje zdiaczne 
straty. 


| 


na przewidzieć. którv z nich znai- 
dzie fej uznanie. 

W każdym razie test to w tnte- 
resie całego świata, by nagląca a 
sprawa została łaknamredzej i 
jak ranfkorzystniej załatwiona. 
| Toteż wszyscy z jednakowa 
niecierniwością oczekujemy rezul 
ko- 


l, 


tatu prac zebranej w Paryżu 
imisi. 


Charles Nordmann. 


gdy, że pod skrzydłami naszei Al- 
mae Matris rozwiia się tvpowy 


następujący sposób: 


d ... tego rodzaju mara trwa w nas zawsze, 
„Poeta przygotowuje wrążli- 


TEATR i MUZYKA. 


Bet-hamidrasz. którego wycho- : à 
A ża ca wość widza ekspresia kompozv- 
wańcy liczyli wiersze ; litery ka-| widz a 


; gh a-i cvma pierwszego wiersza: „Jaki 
żdego wstepu Biblii, morza mad-| srogo“... stanowiąca wstep vierw | 
rości obławionei upatrvwali w | szei ekspozvcvinej cześci powyż-| 
= Ag o zań XX że kwitnie u| szego poematu. odznaczałacy sie | 
s na poczatku XX wieku. a Ta-| Japidarnościa i brakiem wyrazów 
ze już w końcu jego pierwszel| zbędnych. (Wiersz 1). Następny 
e "zabiła lac szkała Pa obraz roztacza sie w dwóch wier, 
> Zas h sca żywą IMYŚlj sząch (2—3) doskonale przerwa 
mej c og E pseudO- | malijacych powolność ruszania | 
Miałem literacko-filozoficznej. —| sie ogona Iwiego na prawo (w 2).| 
aiem wrażenie. że to nie nel-| oraz na lewo (wiersz 3). chociaż 
noletni młodzian zastanawia Ssie|prof. Psipsikowski dowiódł, że 
WOTA piękna | głębiami | drugi wiersz wedłue intencti noe-| 
lec b mdłe zakre A z) ml tv był machnięciem na lewo. trze- i 
á A CZONVCH | of na brawo. czemu iednak dwuch | 
scyzorvkiem na chybi traf: bebe-| | 


jest czemś chroniczaem, nie opirszcza 
słotnej, polskiej jesieni — diabeł ma pra» 


wo obywatelstwa w psychice polskiej,! 


term samem jest częścią życiowego ro- 
masntyzmu polaka, 


Ma prawo Tuwim pizzć o polskich 
czarach, bo ore są nasze, naszą dolę 
malują, naszego cllopka, nasze lęki i pta- 
cze,fujarkowe pienia. A z diabłem jako 
symbolem „zła I smutku“, tonem życia na 
tym padole płaczu, z tym diahiem baśni 
wieczystej o piekle, o mękach, o zdepta- 
nem prawie koskiem przez ludzkie, ma- 


terialne życie łączy się życie i wiedza | 


tajemna, Astrolozja—majaca stolicę w 
Krakowie, który słyną! w Europie z ro- 
mantyzmu gwłeżdziarskiczo. jeżeli, już 


dre anatomiczne zajecie. odpowia 
dajace laboratorvinei pracy Z00- | 
loga lub ponczajace! sekcji trupa 
na wydziale medycznym. 

Przez dvskrecie nie powiem, o 
Jakie ustępy poetyckie w danvmi 
wvpadku chodziło i mie zacytuie| 
„celuiących* błędów. Ale ponie- 
waż oczywiście chodzić musiało 
© pokawałkowana na żer studiu- 
lacej młodzieży „Nieboską kome- 
dię" Krasińskiego — tedy wyo- 
braźcie sobie, że któryś z tych 
nieszczęśliwych młodzieńców, 
którzy snedziliby  pożvteczniej| 
czas, udając się na wagary do! 
Bielan. stawia sobie za zadanie: 

oniecznie) dowieść eenialności | 
i artyzmu jedńnero z naibardziei 
chybionvch. noprostu dziecinnie | 
ordymarnego ustepu z dzieła nie- 
watpliwie zreszta cenialnego au- 
tora „Nieboskiej* (i geniusze po- 
tvkają się!) — t. i. tei sceny. w 
której „przechrzty” komplementu- 
ią siebie wzajem: „bracia moi no- 
dli“. nie maią nic lepsz. do roboty 
nad czytanie noakryjamu tąlmadu 
(czyżby rozczytywał sie w nim 
w epoce nanisania .„Niehoskiej* 
Ii-letni Marks?1), a jawnie „kują 
miecze. leia kule. splataia strycz- 
k“ na znak tego. że wszelka re- 
wolucja, a”zwłaszcza wielka re- 
wolucia francuską Miraheau t La- 
lavetta, oraz amerykańska Wa- 
szynsytona. lub aneielska Crom- 
wella, które poprzedziły utwo- 
rzenie .„Nieboskiej* ; świeciły ò 
strzezawcza nóchodnia iei auto- 
rowi bvłv zawsze stempla *-"e- 
alogicznego.. żydowskiego! Stu- 
denta na wvdziale literackim nie 
abowiaznie przy rozważaniu nai- 
wyższych nroblematów socialno- 
bofityemnvch przeczytanie żadnej 


chach motyla, wważałąc to za aa 


zzoła Historii rewoluci Mirne- 
ta czas Micheleta. Carlevla czv 
Dunet Massa czy Jauresa. ani 


le? zanewsmanie się z dziełami kla- 
svormemi œ histori: rewoluci so- 
cialnvch (Pawła Louisa i t. n.). 
maion chaćhbv nowierzchow- 
ną madw saint - simonizamu i 
łouerieryzrmi ; aasomiast misi om 
mnstrrwć swój referat nazwiskami 
rodzimych _vrofesorów*, którzy 
mypisałi kuse ćwierć - monografie | 
a „Nidkoskiej”, ub zgoła nie na- 
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lekka kamedja w 4 aktach dyr. 
Kazimierza Wrorzyńskiego. 


Polska twórczość sceniczna ostatnich 
czasów mie zdołała dotychczas wyjść 
poza ramy komedii, Czy jesteśmy rze- 
| czy wiście narodem tak lirycznie uspeso- 
| hiodyń, czy też wieki niedolj kładą na 
każdy uśmiech jakiś porury całun smat- 
(ku — dość że nawet w najsłoneczniej- 
| szej intrydze nie obchodzi się bez tra- 
ziczaych dygresji, z których najczyściel 
autor nie umie się wywikłać, dzięki cze- 
mu cały utwór schodzi na manowce, 
stając się zwykle nieiortunną mieszam- 
na komedii i sztuki, względnie dramat. 


buja pogodne, radosne słońce i urocza 
bezpretensionałność autora. 

Jeżeli gdzie o sprawdzian zewnętrzny. 
to wystarczy zaznaczyć, że widownia 
przez cały czas miło się mśmiecha, a 
chwilami nawet wybucha śmiechem, 

Artyści nasi dołożył wszelkich starań, 
aby komedia wypadła iakuajlżej t jak- 
natkepiej. 

Pan'e Starska i Jarkowska grały bez 
zarzutu. Pani Wołoszyńskiej brakowało 
trochę swobody, nie tyle jednak, aby 
dawała powody do zrzędzenia. Pani Roz 
wadowiczowa przejaskrawiła nieco złu- 
piutką wielkopołanke, ale wrodzonym 
wdziękiem | młodością wynagradzała to 
drokuostkę. Pam, Łapińska zupełnie na 


profesorów Safandulski i Gel 
kiewicz wprawdzie bez dowodów 
ale z kategoryczna powaza sta- 
mowczo zaprzecza. 

W całej literaturze romanttycz= 
mei i poromantyczmej. nie mówiąc 
o klasvcznei niema tak dokładne- 
go, precyzyjnego stopienia się 0- 
brazu rvtmicznego ruchu ogona. 
zwykle wedłue naturalistów į pra 
fesora Fifitkiewicza nprzyczebio- 
nego z tyłu każdego zwierzęcia. 
a zwłaszcza u lwa. z psvchicz- 
nym obrazern duszy, trzepocącej 
się w krzaku — jak u Rozbickie- 


„Dusza podskakuje” jest to Śmia | 
la į energiczna- metomimia (we-| 
dług proiesora Fajtlapskiego: me- 
tafora. a według profesora Próż-! 
niackiego i svnekdocha). Przer-| 
va rytmiczna po .podskaku*", pol 
którei nastepuje tłomaczace ideę 
coety „je“ (wierz doskonale wai 
ty) nadaje obrazowi żywość ma- 
terialmego dotknięcia | 
chowości. zdradzajaca z iednej| 
strony wpływ baironizmu. z dru- 
giei naśladowanei z mistrzowskie 
go wstępu pana Tadeusza o ..Jen-. 
dvkowi.. czównej* ale orvemal. | 
ność poetv zabłvsła w tem. że u; 
niego „ie“ jest na końcu., gdy u 
Mickiewicza góruje na początku. 

Niepodobna nie odczuć. że „w 
krzaku” jest skróconym symbolicz 
no-malarskim obrazem lasu“, któ 
rego opis w poemacie Rozbickie- 
go wyprzedził potera ekspresi 
„Cuda dżundi“ Kippliwga ; oddzia 
łał wedtug twierdzenia akademi- 
ka lenorantkiewfcza ma literatu- 
re angielska. Zawarcie catei mv- 
sli w szóstce wierszy lest orygi- 
walnym nomvsłem poetv. nie ma- 
jacego pod tym wzgledem poprze 
dników w literaturze z wviatkiem 
Kochanowskiego, którego „Tre- 
nv“ — jeżeli ktoś się uprze —tak- 
że dała sie podzienić na szóstki. —- 
W każdvm razie kwestia ta iesz- 
eze pozostale otwartą. 

Powiedzieć mi prosze. czy me- 
toda tego rodzaju nie fest rodka 
iaknaiszybszesn całonalenia cato- 
palenia w imię zdrowia tnózgo* 
wego naszej młodzieży. której 
torturom niżei podpisany serde- 
cznie współczuje?! z | 


Leo Belmont. 


sąmej diu- | 


j 


podanie głosi, że Faust poczatkowo uczył 
się w Krakowie na uniwersytecie — by- 
ła tą nicią tajemną łączącą ciemną, zabo- 
bonną masę z uiebem bez teleskopu. — 
Alchemia znowuż bałamuciła utnysty cle- 
kawych dusz ogniem, mieszaniną che- 
micznych plerwiastków, fikcyjnem zło- 
tem, Były to typy spóźnionych argonautu- 
tów po złotą wełnę, Tuwim daje czytel- 
nikowi dobór tematu demanolozgicznego. 
Wszędzie lęk przed czariem ukrytym w 
brzuchu opętanego lub w sałacie, którą 


po spożyciu z djabłem się trawi. Czarów; 


nice leca na sabat albo na łopacie, alho 
na miotle i tańczą tam w korowodzie 
szatańskim w rytm szatana, A potem 


orziazm. upust namiętności, krwi wywo-' 


tanei głodem seksualnym. Czasem idą 


między ludzi te diablice fzuczją czary na | 
| pola, na bydło, na ciężarne kobiety, na; 


młode mężatki i młodych kochanków, — 
Wszędzie panoszy się zło. Kim są te wic- 
dźmy? Demony, które złym językiem 
podmawisja do złego, dziewczęta wiel- 


| skie wiodą na manowce, wykradają bo- 


stig, słuchają grzeszników i same do grze 
chu pchaja „czystych'. — Zmieniałą one 
miejsce, przełatułą I przenoszą zło lak 
motyle nocne. A włedzą tajemną przy- 
gwożdżałą mnichów. Gdy wpadną w ręce 
sądu dławią się, zanim wyjawią wi- 
nę. Trudno wyłudzić prawde a złych dit- 
chach! Solidarvzują się ; diabła pieszczą 
w tonach. Dla bartu ciała nacierają maš- 
cią pachy i podbrzusze, zwykle tfusz- 
czem dziecka, 


„We czwartek się schodzimy na roz- 
stalnych drozach, 


Wiecej chadzę na glowie, aniźli na 
nogach 

Choć kto idzie imo mię, żaden mnie nie 
widzi, 

Jeszcze się ino patknie, a człek z miego 
szydzi”, 


Ten świat nocny czyż mie jest iracio- 
nałny? 
A; B: C. 


Przedstawienie 


Samopomocy uczniowskiej R. Ko- 
nopczyńskiei-Sobolewskiej „Baśń 
o Królowe: Róży” z przy- 
czyn zależnych od dyrekcji teatru 
odłożone zostało na czwartek dnia 
29 b. m. na godz. 3 po południu. 

Dochód przeznaczony na ko- 
lonje letnie dla uczenic gimnazjum 


miejscu, 


Pan Komornicki wziął na siebie oho- 
wiązki, przerastające jego siły (tak, tak, 
pozory mylą!), a mimo to panie były zeń 
zadowolone, Jeśli mężczyźni mieli pew- 
ne objekcje. nie można im się dziwić. 

Fan Znicz doskonały, tylko trochę za 
ickki, jak na siwiejącego profesora. 
Świetny epizod dał p. Mroziński, 

Dekoracja piękna, wystawa bardzo 
staranna. Zastępca. 


Naszytn atitoromi komediowym prze- 
ważnie słę wydaje, że mają Śwłatu coś 
| zasadniczego do powiedzenia. A jak tu 
| zawtadzieć rzecz zasadwiczą z słonecz- 
nym uśmiechem na ustach? Kto uwierzy, 
lub da się przekonać, jeśli dostrzeże do- 
bry humor u tego, który usiłuje przeko- 
mać? Trzeba więc używać silnych wy- 
rażeń, draimtycznych kontliktów i in- 
nych argumentów dekoracyjnych, Wia- 
domo, że człowiek wzruszony ma przy- 
tepione funkcje umysłowe: gotów naj- 
| większe głupstwo przyjąć na serja i prze 
iąć się niem do złębi. 


Dzisiaj teatr miejski daje komedię K. 
Wroczyńskiego p. t. „Wywczasy Don- 
żuama. Udział przyjmmią mm. Starska, 

| Jarkowska, Łapińska, Wołoszynowska, 
| Morska, Michorowska. Rozwadowiczo- 
temności ludzkie ; społeczne, stawiają i | wu, Komornicki, Znicz, Ścibor, Mrozłń- 
rozstrzygaja zagadnienia niebylejzkie, 3 ; ski. 

e m z re chwilę p traca pij W sobotę premiera świetne! komedi 

humoru, pieniąccgo się, jak szampan. AJ __ w , zani 

| jeśli nawet, jak np. w „Osłołku”, pozwa- ninae Bry moją 
| faja sobie chwilami na liryczne odstep- 
| stwa, potrafią przywołać siebie i innych 
| do porządku, przemien'ając momentalnie | 


zbierałącą już łezkę sentymentu w łzy | 
| 


l We Francji np. dzieje się zupełnie na- 


| czej. Tacy mistrze, jak Caillavet I Fleurs, 
l krytykują najniemiłosierniej wszelkie u- 


Teatr popularny. 
Dzisiaj odegraną będzie *krotochwfa 
w 3 aktach p. t. „Chrześmak wojenny" 
Jutro jedno przedstawienie, © z. 8.30 
„Chrześniak wojenny”, 


serdecznego Śmiechit. 


Istnieją | u nas próby stworzenia lar- 
sy. Słuchając ich, również ma się łzy w 
oczach. Ale nie są to ani łzy wzruszenia, 
ani tzy śmiechu. Są to łzy politowania, a | 
w najlepszym razie oburzenia, że nam j 
nie pozwałają spuścić zasłony i odgrodzić 
się od tego wykrzywienia bolesnego al- 
tora, Które ma być grymasem uśmiechu | ich dla chorej dziatwy tejże 
i radości, Program b. urozmaicony. 


Dzieci dla dzieci! 

Dnia 28 b, m. o godz, 4-tej pp. odbę: 
dzie się w teatrze miejskim  przedsta- 
wienie, odegrane przez dzieci szkoły po 
| wszechnej nr. 134 na rzecz kożonii let: 
szkoły, 


Dyr. Wroczyński otrzasnął się z rama- 
to-komedji i otworzył lakby przejściowe 
ogniwa do polskiej farsy. W każdym ; 
razie wskazał przyszłym polskim farso- | w Łodzi. 


twórcom drogę właściwą, na którą wejść | Dnia | czerwca w sali filhanmomii od- 
powinni, | będzie się popis uczennic i ucznłów kae 
| serwatorium mmzyczaego. W popisie 
„Wywczasy Donżuana* ule są farsą. wezmą udział klasy prof. Dobkiewicza. 
Brak im do tego pikantnej intrygi, kar- Lewandowskiego, Turczyńskiego (forte- 
kołomnych nieporozumień, mijających | jan), Dzierżanowskiego | Wiesenberra 
widza lak słupy telegraficzne w oknie | (skrzypce) oraz prot. Comte-Wilgockieł 
rozpyńizonege ekspressu, I oszałamiałą- | (śpiew). 
zego tempa akcii, Ate mimo to rzecz lest 
śwłetrym zaczatkiem tarsy, ponteważ 
wymienione wyżej warunki posłada fak- 
by w zarodku, ln statu nascendi, A więc 
przedewszystkiem bardzo ostro zarysu- 
wane i w krzywem zwtercładle odbłte | kiewicza 46) p. M. Dienstl-Dąbrowa. 
typy iudzkie, pozostające ze sobą w dość | dyrektor miejskiej galerji sztuki w Ło- 
drażliwych stosunkach, wartko toczący | dzi, wygłosi odczyt p. t „Przyszłość 
się dialog | mlarowo pnącą sle ku „szezy | kultury artystycznej Łodzi”, 
tem” kóje koutku A sad wszystkiem | 
" 


Wielki nonis w konserwatorhrm 
imuzycznem Heleny Kiiońskiet 


— 1 — 


Odczyt p. Dienstl-Dabrowy. 


Dzlsiai w sai głmm. miejskiego (Sten- 


x 
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f niedzielę 


d. 1 czerwca T. D. 


w zwierciadle wielkich liczb. 
Jak wzrastały ceny hurtowe? 


Poniższa notatka. oparta na da- | najbardziej zbliżony iest do okre- 


nych oficjalnych głównego urzędu 
statystycznego. rzuca nader inte- 
resujące światło „na nanuiąca o 
vecnie drożvznę. 

Miernikiem poziomu drożvzny 
se wskaźniki cen hurtowych. a- 
bliczane przez główny urzad sta- 
tystyczny. Wspomniane wskaźni- 
ki określają różnice procentowa 
pomiędzv poziomem cen obec- 
nych. przerachowanych na zloto. 
a poziom cen z 1914 roku. Tak 
zw. „skrócony wskaźnik'ł uwzzle 
dnia 5 grup. mianowicie: 1) zboże 
i maka. 2) materiałv budowlane. 
żelazo i wegiel. 3) skóry. 4) ba- 
wełna amervkańska i brzedza ba 
wełniana. 5) mieso i cukier. z tych 
zaś pieciu grup wvpbrowadzany 
iest ogólny wskaźnik. Przyfrzyj* 
my sie poszczególnym wskażni- 
kom w nakreślonym wyżej no- 
rządku. 

Zboże i maka w okresie od 28 
kwietnia do 4 maia r. b. (naino- 
wszy wskaźnik) nosiadały wskaź 
nik hurtowy 83.2 czył w złocie 
bvlv o 11,8 proc. niższe aniżeli 
przed woiną, W ciągu pierwszego 
kwartału r. b. zboże i maka wv- 
kazywałv tendencie zniżkowa 
Pod koniec stvcznia r. b. wskaż- 
nik. wvrażony w złocie. wvnosił 
91.8. na początku kwietnia 89,2, w 
połowie kwietuią 86.6. Tendencia 
zniżkowa załamała sie pod koniec 
kwietnia. mianowicie w okresie 
od 21 do 27. kiedy ceny hurtowe 
zboża : maki wzrosły w stosunk:1 
do poprzedniego tygodnia n 2.5 
proc. w złocie. W każdym razie 
zboże : maka sa jedyma grupa. któ 
rei poziom iesi niższy aniżeli w 
1914 r. 

W grupie materiałów budowla- 
nvch, Żelaza = wegla wskaźnik z 
okresu 28 kwietnia do 4 maila 
1924 r. wvnosił 111,2. czyli po- 
zom cet w tei grupie przekraczał 
boziom z 1914 roku o 11.2 proc. 
W ciągu kwietnią r. b. w grupie 
tei wahania bviv minimalne. daja- 
ce w ostatecznym wvniku podro 
żenie w złocie w wvsokości nie- 
spełna 1 proc. Zaznaczyć warto. 
że w końcu stvcznia r b. wskaż- 
nk tej erupy wvnosił 130,0, czyli 
w grupie tei w ciągu ostatniego 
kwartału nastapiło potanienie © 
15 proc. w złocie. 

Grupa skór bosiadała w okre- 
sie 28 kwietnia do 4 mają 1924 r. 
wskaźnik 102.6. Mamv tn do czv- 
renia z grupa. którei poziom cen 


su przedwojennego. W ciagu r. b. 
cenv w tej trupie miały charak- 
ter wybitnie stały. Ale podnieść 
należy. że w amawianei grupie w 
końcu stycznią wskaźnik złotv 
wynosił 84,9. a zatem przekrocze 
nie poziomu 1914 r. mastąpiło w 
ostatnich tygodniach. 

Przechodzimy do grupy czwar- 
tei. wyróżniaiącei sie szczególnie 
wvsokim poziomem cen. Jest to 
gruva. obejmnuiąca bawełnę ame- 
rvkańską i przedzę bawełniana. 
W okresie 25 kwietnia do 4 maja 
1924 r. wskażnik złoty tej zrupyv 
wynosił 165.1, bedac naiwvższym 
wskaźnikiem grupowym. W oma- 
w anej tu grupie wahania są sto” 
snnkowo znaczne. co wyrażają 
wskażniki z rozmaitych okresów. 
Tak więc w okresie 28 stycznia 
de 3 lutego 1924 r. wskaźnik zło- 
tv ej grupy wynosił 156,7. w n- 
kres'e 31 marca do 6 kwietnia 
1924 r. podnzósi sie do 165.1 w 
okresie 14 kwietnia do 20 kw'e- 
mia 1924 r. do 171.0, a w okres.e 
21 kw stra do 27 kwietnia 1924r, 
obniżył się do 165,5. a w ostatnim 
z badanych okresów — jak fuż 
wiemy — do 165,1 proc, Mniei 
więcej jednak poziom cen w tei 
grupie jest stale wyższy od przed 
wojennego o 60 i kilka proc. w 
ziocię. Ten wskaźnik ma szczegól 
nie ważne znaczenie dla Łodzi, on 
w dużei mierze decyduje o kon- 
junkturze Łodz: i możliwościach 
eksportowych. 

Również b. wvsoki. acz niższy 
od poprzednio omawianego. iest 
wskaźnik erupy mięsa į cukru. W 
okresie od 28 stvcznia do 4 maia 
r. b. wahał się w granicach od 
144.2 (minimum) do 152.6 (maxi- 
mum). W złocie zatem mieso į cu- 
kier sa w kursie a 50 proc. droż- 
sze. niż przed woina. Podkreślić 
należv. że w okresie tvgodnio- 
wym 28 kwietnia do 4 maja 1824 
r. ceny hurtowe w tei grupie 
wzrosły w stosunku do poprzed- 
niego tvgodnia o 4.5 proc. w zło- 
cie. Skok taki jest ze stanowiska 
ogólnych interesów zospodar- 
czych kraju wielce niepożądany 
i sadzić należv. że » chwila pod- 
jecia przez czynniki rządowe p0- 
lityki cen w wiekszym stylu tego 
rodzaju skoki me beda miały miei 
sca. i 
Ogólny wskaźnik cen hurto- 
wych wvnosił w okresie 28 kwie- 
tnia do 4 mata 1924 r. — 108,7. 


Ruch chorych w Łodzi. 
Według sprawozdania oddzia-] rych w szwiłalach miefskich i 


lu szmitalnictwa za m kwiecień|prywatnvch orzedstawia se fak} szkolnym 
ruch cho-! nastepuie: 


r. b. w kresie tvm 


szpitale miefskie 
+ prywatne 
zakłady położnicze 


Z liczby 695 chorych skierowa 
mych w m. kwietniu do szwitali 
miejskich i prywatnych przez 
wydział zdrowotności nubl'cznejl 
było: a) chorych platnych 326 
(36,4 proc.), b) cześciowo płat- 
nych lub płatników wańiiwych 
257 (28.8 proc.). c) chorych bez- 
płatnych 312 (34,8 proc.). 

W ambulatoriach udzielono o- 
tółem porad: a) w mielskich 
15.124, b) w społecznych 2.513. 

Do sekcii walki z gruźlica zgło 


pozostało pozostalo dn! szpi- 
na 1-IV na 1-V talnych 
676 688 20830 
561 557 16811 
64 66 2063 


sito sie 847 osób. w tem: doro- 
słych 283. dzieci 564. Ogólna 
suma świadczeń ; zabieedw sek- 
cji stanowi 2.469. 

Miejski zakład odświerzbiała- 
cv udziefit pomocy 88 osobom. 
wvleczono 68 osób. 

Porotowie ratunkowe młało w 
kwietniu wezwań 425. wyiaz* 
dów 272, 

Amteka miełfska wwdała 
kułów pojedyńczych 1.269. 
cent złożonych 1.796 


artv- 
re- 


Teatr miejski w cyfrach. 


Sprawozdanie wydziału oŚwia| r=owskich 13. Frek wench w po- 


ty i kultúry za kwartal r. b. po-”| szczególnych miesiącach 
mteresuiacych |Sła: w styczniu 18825 osób, w 
dztałałność | lutvrn < 18982 


daje 
cyfr. 


Szeęrck 
obrazujacych 


wyno- 


osób. w marcu 


teatru mielskieco w okresie spra! 16057 osób 


wozdawczym. W oast stvcznia. 
lutego | marca wystawiono 104 
premier. Ogólem odbyło się 119 
widowisk. w tem premier 10. 
71. zrzeszemio0- 


+ tobotmiczych 25, wer- 


zwyczajnych 


wych 


W vrdatki 
miefskh 


magistratu ma teatr 
przedstawiaja się w 0- 
kresie sprawozdawczym naste- 
puiąco: stvczefi — 8826.012.700 
nik.. luty — 100.744.100.025 mk.. 
marzec — 11,173,185,650 mk. 


28. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego tnstytu- 
tu meteorologicznego. 

Polepszenie się stańu pogody, cieplej, 

wiatry lokalne z kierunków zmiennych. 


Ostatni dzień. 

Jutro ciązgnienie loterii fantowej Komi- 
tetu niesienia pomocy najbiedniejszym 
m. Łodzi. 

Szanse wygrania cennych fantów bar- 
dzo wielkie. 

Główna wygrana — pokój stolowy 
wartości 8 miliardów mk. 

Tabela wygranych zostanie ogłoszona 
dnia 30 maja b. r. 

Wygrane famty wydane będą za zwro- 
tem biletów do dnia 7 czerwca b. f., w 
biurze dr. Grabowskiego m. Zielona ur. 8 
(parter), między godzimaini 10 i 3 po po- 
ładni. 


S. W. P. w Pabianicach. 

W czwartek 29 b. m. w Pabjanicach 
przymwi. Bagatela nr. 10 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się I-sze walne ze- 
branie członków koła S. W. P, w Pa- 
bianicach. 

Na zebraniu tem wygłosi dr. Mierzyń- 
skl referat o „istocie myśti wołne!". 


Z mieiskiei galeri sztuki, 


Wczoraj otwarta została czvtel 
nia pism artystycznych polskich į 
obcych. która na razie obeimuie 

115  pierwszorzędnych wydaw- 
,mictw iak. The Studio". L'amour 
de [art ; inne. Z czytelni bezpłat- 
nie korzystać mogą zwiedzający 
| wystawę. 

Prócz rocznych kart wejścia z 
prawem uczestnictwa W rozloso- 
waniu dzieł sztuki, 
sprzecąż rocznych biletów ulgo- 


wych w cenie 7,50 zł. dla człon- | 


ków rodzin posiadaczy biletów 
rocznych. uczacej się młodzieży 
oraz pracowników i urzędników 
instytucji miejskich i nauczyciel- 
stwa. 


Budżef miejski. 


rozpoczeto | 


| Kredyfy dla hezrobat- 


Skutki kryzysu 


V. >_GŁOS POLSKI -- 1924. DR 122 


Wielkie Wyścigi Sprynterowskie i Dystansowe w Helenowie 


Ciekawe zjawiska spaieczno-gospodarcz 


w przemyśle. 


Czy będzie lepiej? 


Przedstawiciele zwiazku 
zawodowego wyjechali 
do Warszawy. - 


(b) Wskutek wezwania central- 
nej komisji związków zawodo- 


wych wyjechali w dniu wczoraj-| 


szym do Warszawy poseł Szczer- | 
kowski i p. Danielewicz. W War- 

szawie odbędzie się nadzwyczajne | 
posiedzenie cemiralnej komisji, üa 
którem omawianą będzie obecńa 

sytuacja w przemyśle wiłókienai- 

czym łódzkim w związku z wypo- 

wiedzeniem umowv przez Drzeńv 

słowców. Po przedyskutowamiu 

tej sprawy centralna komisja po- 

weźmie uchwały, które przędsta- 

wi władzom centralnym. 


Czeskie fowary drożeją! 


(b) Jak wiadomo, jedną z głów- 
nych przyczyn obecnego kryZzvsi i 
w handlu į przemyśle jest niemoż-| 
ność konkurowania z wyrobami | 
częskimi. i 

Obecnie jednak, iak się dowiadu. | 
jemy z wiarogodnego źródła, cze-| 
gi, którzy w celu konkurencyjaym| 
sprzedawali manufakturę niżej ce- 
| ny kosztu, podwyższyli ceny, W0- 
bec czego kupcy miejscowi liczą 
się z pewnem zinniejszeniem klęs- 
[ki kryzysu, 


nych. 


W związku z amtykułem w Nr, 
21 „Łodzianina”* p. t. „Co magi- 


Na mosiedzeniu komisji skarbo*; strat łódzki robi 7 pieniedzmi rza- 


wo - budżetowej w dn. 26 
rozpatrzono i zatwierdzono bud- 
żety: 
wydziału podatkowego oraz od- 
działu finansowo - abrachimko- 
wego. Należy przypuszczać. że 
po uzgodnieniu zamknięć budże- 
towych poszczególnych wv- 
działów zarządu miejskiego. o- 
gólnv budżet magistratu na rok 
1924, dzięki wprowadzonym 
wrzez komisje oszczędnościom. 
zamknietv zostanie bez deficytu. 


Nauczycielowie hez 
kwalifikacji, 
Kuratorium okręgu szkolnego 
łódzkiego. omierajac sie_ na roz- 
porządzeniu ministerstwa W. R. 
t O.P. przysłało inspektorom 
okólnik. molecaiący 
zwolnienie ze stanowisk z dniem 
1 sierpnia r. b. nauczycieli szkół 
powszechnych. Którzy mie DO- 


siadała prawem orzepisanych 
kwalifika cii 


Ceny nabiału. 


Tendencja na rynku nieco 
zwvżkowa. co się tfomaczy wa- 
rinkami atmosferycznymi. Cały 
szereg umalnvych dni zwiekszył 
poryt ma mleko. o które w mie- 
Ście dość (trudno. W zwiazku ze 
zwiekszonym nomvtem na mleko 
"pozostaje mmielsza podaż masła. 
które w handlu detalicznym do- 
chodzi do 5.50 złotych. Zwiazek 
spółdzielni mleczarskich od 27 
b. m. sprzedaie masło Śmietan- 
kowe wvborowe mo 5 złotych. 
sołome zaś no 4.50 zł. 

EE I O | 


PODZIĘKOWANIE, 
Szanownym paniom Drzewo- 
dniczącyn oraz kwestarkom, 
które w Dniu Znaczka” 22 b. m. 
w osób neten moświęcenia. 
tak mie i gorliwie mracniac, 
przyczyniły sie do zasilenia fum- 
diszów naszej instytucji. składa- 

mv gorace nodziekowamie 


Zańząd „Doum Siero” 


b. m.| dowvmi dla bezrobotnych?" 7a- 


urzędu mieszkaniowego. |koby rząd przyznał samorządowi | ra to organizacja do obe 


wierającym m. in. informację. si 


kredyty w sumie -900 miliardów | 
marek na akcję pomocy dla bezro-i 


botnych, — oddział prasowy ma- 
gistratu komunikuje. że magistrat 
łódzki-żadmych kredytów państwo 
wych na cel wscommiany nie O- 
trzymał. Dotychczasowa akcja po 
mocy dla bezrobormyvch prowadzo- 
ma była i iest wyłącznie środkami 
fmansowvm: samorządu. który w 
okresie od 1 stvcznia do 1 mała r. 
b. wydatkował na ten cel «koło 
150 miliardów mk. 


Chadecy przeciwko 
endekom. 


(p) W dniu 26-g0 maja o godz. 
T-ei wieczór w sali domu ludowe= 
0. D kj Przejazd 34 odbyło się 
ogólne Toczme zebranie zw. zaw. 
robotn. przemysłu włók. chrz. zj. 
zawod, 

Przewodniczący p. Dąbrowski 
w obszernem przemówieniu zakre 
Ślił cel powyższego zebrania. od- 
czytując w końc't porządek dzien= 


ny, 


y 
Przedstawiciel zw. zaw. p.Świąt 


kowski zdał sprawozdanie z dzia 
(łalmości związków za 1923 rok. 


W przemówienia swem przed= 
stawił zebranym obecny Stam 
związków, przyczem  nporttszyft 
sprawy ekonomiczno - orcamiza- 
cvine. f 

Po urzemówieniu p. Świątkowe= 
skiego sekretarka p. Piechotka od- 
czwiała sprawozdanie kasowe za 
rok 1923 i sprawozdanie rewizyi= 
ne. Następnie wybrano zarząd i ka 
misię rewizyijną. 

Po wvborach przystąpiono do 
wolnych wniosków. P. Piechotka 


w dłuwyn referacie wyjaśniła ze= 


branvim „zdaczenie kas scentralizę 
wanych i artonomicznych . 

W dalszem przemówieniu swem 
prelegontka nanpietmowała liste nr. 
21 (zw. lud.-narod.). przv końcu 
zaś swego przemówienia norUusżv. 
ła sprawę organizacii kobiet, któ- 
onej chwis 
lIt nie wykazała żadnych pozycyw= 
nych rezultatów swej bracv, 


Charakterystyczne zatargi. 


[| 


O URLOPY. 
(p) W dniu wczorajszym przy- 


była do inspektora pracy delega- | 


cia robotników z przędzalni Juliu- ; 
sza Kalinowskiego z zażalen'em|i 


na chlebodawcę. | 
pan / 


Jak wyiaśniaią robotnicy. 
Kalinowski nie chce udzielać urlo- 
pów, tłormacząc tem. iż robotni- 
kom. zatrudnionym w jego łabry- | 
ce, urlopy nie należą się. ponie waż! 
nie pracuja jeszcze całego roku. 

W sprawie tej inspektor pracy| 
p. Kułiczkowski wyznaczył konfe- | 
rencję w najbliższych dniach. 

+ 

(p) Dyrekcja fabryki Szmula 
Wimke zwolmiła z pracy wszysi=| 
kich robotników, zatrudnionych w 
tei fabryce od kilku lat, nie płącąc; 
im za czas urlopu, ani nie pozwa- 
lając na dwutygodniowe odrobie- 
nie. 

Pomńtmo pertraktacji z zarządem | 
firmży, robotnicy nie doszł! do po-| 
rozumienia wobec czego udali się| 
z zażaleniem do inspektora pracy. | 

Konferencja w sprawie tej wv-| 


znaczoną zastała na tzień 30 ma- | 


REDUKCJE, 

(p) Właścicięl tikalni rnechantcz= 
nej p. Alfred Beker tłomaczac sie 
brakiem surowców i zamówień po | 
stanowi? zredukować ilość robom! 
ników do 30 proc. 


Robotnicy na takie postępowa-| 
nie właścicieła fabryki nie zgodzi- | 
k się. prosząc o Pozwołenie im 
przedłużenia pracy. 


| 


Północna 38. ników odpowiedział 


H! 


[my oświadczył. 


Pan Beker 1a pronozycję Su] = 
la DI i 


robotnicy zwrócił 
o imter- 


wobec czego 
się do inspektora pracy 
wencję. 

Konferencja w sprawie tej odby= 
ła się w dniu wczorajszym. Po 
dłuższych pertraktacjach obie stro 
nv doszły do porozumienia. gdyż 
robotmicyv zgodzili się pracować 
przez trzy dni w ivgodniu, ale w 
dotychczasowym składzie, 


CZY UZASADNIONE PODEJRZE 
NIE? 


(b) W swoim czasie w fabryce 
Kaszuba w jednym z oddziałów fa 
bryki dokomamą została kradzież. 

Właściciele firmy wezwali do 
siebie robotników tego oddziału i 
w sposób katczoryczny domagali 
sie, by wimi kradzieży. przyznał 
się do niej, 

Rebotnicy z oburzeniem zaprote 
stowali przeciwko  imsynuowamiwu 
im kradzieży. wobec czegp firma 
wyfmówiła prace 11 robotnikom na 
2 tvgodnie. Obecnie. gdy termin 
wymówienia upłymał. robotnicy ct 
zażądali wymłacenia im pieniedzy 
za urlop. jednak firma oświadczy- 
la. iż wypłacać nie bedzie. 

Na skutek nego robotnicy wnie- 
śli zażalenie do insnektora pracy, 
i inspektor Wyrzykowski zwołał 
na dzień wczorajszy konferencje. 
Na konferencji przedstawiciel fir- 
iż zapłaci tylko 
wówczas. o ile nakażemu tn sąd. 

Konferencja nie doprowadziła 
do porozumiema. a zwiazki za wo- 

we skin w rawe na dro- 


sądową. 


mt 


T 


Podziękowanie. 


Powróciwszy z cmentarza, gdzie złożone zostały 
drogie nam zwłoki synka naszego 


E 
KAROLA 


dziękujemy wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę na- 
szemu dziecku, odprowadzając zwłoki na miejsce wiecz- 
nego spoczynku, jak również za okazane namepółubolewa- 
nia. W szczególności zaś dziękujemy W. P. pastorowi Su- 
perintendentowi Angersteinowi za jego serdeczne słowa 
pociechy w domu żałoby i nad grobem i zalicznie nade- 


słane wieńce. 


kd P 

Zycie 
Epilog sprawy 
(b) Kilkakrotnie już pisaliśmy o 
sprawię długoletniego kontrolera 
gazowni Piotrowskiego. którego 
magistrat zaskarżył do gadu za 
podburzanie robotnikówśdo strai- 
ku. podczas ostatniej akcji ekono- 

micznej pracowników gazowni. 
Sprawa ta była w swoim czasie 
przedmiotem dyskusji na posiedze 


min komisii dyscyplinarnej przy 
maieistracie. któru stwierdziła, Że 
przemówienie Piotrowsk'ego üa 


zebraniu robotników o rzekomem 
przekupieniu - zarządu polsk'ego 
zwiazku pracowników gazowni 
przez macistrat ; zarząd zazowni 
jest kłamliwe i stanowi obrazę ma 
sis ratu. Komisia dyscyplinarna 0= 
rzekła. iż postepowanie to fest prze 
stiępstwem przewidzianem w art. 
154 część druga k. k.. wobec cze- 
wo sprawe przekazano prokura- 
tórowi. 


Hugon Giffel z żoną z domu 


HUGONA 


Weiner. 


j d 
i sąd. 
Piotrowskiego. 

Sprawę omegdai rozpatrywano 
w sądzie w trvbie postępowania u 
proszczomego, przyczem sąd uznał 
winnym Piotrowskiego i skazał go 
na 3 miesiące więzienia. darując 
mu karę na zasadzie amnestji. 

Magistrat jednak nie czekałąc 
na wyrok sadu, już w dniu 1 maia 
zredukował pensie Pionrowskiexo 
o 45 proc.. co spowodowała inter- 
wencię klas. związku u inspektora | 
pracy. który wobec tego. iżj 
Motrowski składa apelacię. zwró-, 
cił się do magistratu. bv Piotrow= 
skiego przvięto z powrotem do 
nracy, aż do wydania orzeczenia 
przez sąd apelacviny. 

W odpowiedzi inspektor pracy; 


- 


zie prawomocnym jest wyrok są- 
du okręgowego i magistratu nie 
można zmusić. by Piotrowskiego 
przyjął z powrotem do pracy. 


12 lat za zamordowanie dzierżawcy majątku. 


(b) W dnin 14 czerwca r. ub. 5| baniak, zam. w Łodzi. przy ul. Mil- 
izbrojonych w rewolwery bandy-|sza. 


tów napadło na mieszkanie dzier- 
żawcy majątku Buczynv pod Pod 
debieami i grożąc mu śmiercią, za- 
żądał: wydania im cotówki i kosz 
towhności. 3 

Pzierżawca Dargiewicz nie u- 
lakt sie bandytów i schwvciwszv 
wisząca na ścianie dubeltówkę, 
ga! kilka strzałów w kierunku ban 
dvtów 

Jednak stojacv na warcie nod 
oknem ieden z napastników. strze- 
lit do Dargiewicza. kładąc go tru- 
pem na miejscu, nóczem bandvci 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Zawiadomiona o napadzie voli- 
cia. wszczęła energiczne docho- 
dzecie i w końcu udało się jei 
stwierdzić, iż napad na Buczvnv 
untamowany został w mieszkaniu 
znanego policji Józefa Odrowskie- 
vo we wsi Lipnica. powiatu turec- 
kiego. 

Badany Odrowski zezmał. iż na- 
nadu dokonał niejaki Zygmmt Ur- 


Na podstawie tych zeznań, poli- 
cja aresztowała Urbaniaka 
waądziła dalsze śledztwo. 

Okazało się.iż w napadzie brał 
udział również od dawna poszuki- 
wany przez władze sadowe za na- 
pady rabunkowe i koniokradztwo. 
Stan. Grodzicki. którego schwv- 
tali funkcjonariusze |-zo komisaria 
tu policji w Łodzi na kradzieży! 
świń. Udało się również stwier-; 
dzić, iż Grodzicki brat udział w na 
padzie na dom Dargiewicza. Resz- 
tv uczestników napadu nie udało. 
sie schwytać. 

Onegdai sąd okręgowy pod prze 
wodnicrwem sędziego Arno!da roz 
patrywał sprawę Urbaniaka į Gro- 
dzickiego. 


Po przeprowadzeniu rozprawy, 
sąd skazał Urbaniaka na 10 lat cięż ' 
kiego więzienia z pozbawieniem; 
praw, a Grodziekięgo — na 12 lat 
ciężkiego więzienia. 


Kuliczkowski oświadczył. iż nara- 
i pro- 


Dlaczego Pietrzak uciekał? 


(p) Na rymku Bałuckim tłumy lu! ilość ubrań. przekonał się ku swe-| 


dzi czyniły zakupy różnych nie- 


zbędnych rzeczy. Wśród kupitią- | 


cvch była również duża cześć a- 
matorów ..tanieno kumma“. którzy 
zręcznym sposobem bez pieniędzy 
nabywali różne towary 

Kupcy rozkładali towar na swo- 
ich straganach. oczekaniąc kumnia- 
cych. 

Pomiędzy innymi przybył rów- 
nież na targ 
krawiec ktárv na siraganie swvm 


roby męskiej. 

- Dochodzita jwż 12-ta, a pan Nąf 
tali nie sprzedał jeszcze ani ied- 
nej sztuki ze swego stragami.. nic 
dziwnego wiec. że z tego powodu 
bvł w fatalnym humorze. 

W pewnei chwili do straganu Ro 


zenberga podszedł młody  czło-| 


wiek nraegmąc kupić pewną część 
garderoby. 

Kupiec przyja? go z niezbyt do- 
brą inima. gdvż nie liczył na to. że 
sprzeda w pechowyvm tym dniu co 
kolwiek ze swego straganu. 

Po dość 'ługim neladaniu garni 
turów przybvłv młodzieniec nłe 


zdecydował się na kupno żadnego |ciekał dlatego, 


mu przerażeniu o kradzieży 9 par| 
spodni, o czem zameldował nie- 
zwłocznie w komisariacie policji. 

Nastepnego tygodnia Rozenberg 
przybył również na rymek ze swo- 
imi towarami. ale tym razem w 
towarzystwie swvch szwagrów * 
synów. 

Nagle wśród tłumu zarważył ku 
swej radości złodzieja, który w że, 


Naftali Rozenberg, |szłym -vgodniu popełnił u niego 
| kradzież. 
porozwieszał różme części zarde- | 


Rozenberg zostawiając strawan 
pod opieka swych krewnych Do- 
biegł za złodziejem. który widząc 
wrożace mu niebezpieczeńistwo tzi 
cit się do ucieczki. 

Pościg za złodziejem trwał przez 
kilkanaście minut przy akompania- 
mencie  rozpaczliwych krzyków 
przekupniów i stragamiarzy, któ- 
rzy gomiąc złodzięja. przewracal 
się po drodze — tłukąc porcelanę. 

Na wszczetv alarm przez ściga- 
jących przekupniów przvbiegł po- 
licjant, który aresztował złodzie- 
ja.Aresztowany złoczyńca 18-letni 
Wacław Pie'rzak nie przyznał sie 
do kradzieży. tłomaczacć się. iż i- 
że s gonił jakis 


z nich, gdvź tak sie wyraził wszy-/młodv żyd z kijem w reku. 


stko 0 bvło tandetą 
gatunku. 

Nie przeszkodziło mu to jednak 
przed odejściem zabrać 9 par sood 


i w marnym, 


Na konfrontaci Rozenberg po- 
znał w. Pietrzaku sprawce swego 
nieszczęścia, wobec czego sprawe 
te skierowano do sądu pokoju 8 


n kamearnowvch, które zręcznie okręgu. 


ukrvł nod palteni. 
Kiedy przed wieczorem Rozen- 
berg sprawdzał zawartość kasy i 


Po rozpatrzeniu sprawy Wacłiw 
Pietrzak skazany został na 4 me 
siące więzienia. 


ŁOS POLSKI — 1924. 


Zaburzenia w więzieniu 
-— wojskawem. 
Tragiczna śmierć szeregowea, 


(b) Więzienie woiskowe orzy 
ulicy Gdańskiej bvło już nieje- 
dnokrotnie terenem awantur i bó 
iek. urzadzanych przez woisko- 
wvch przestępców i zwvkle Za- 
rzad więzienia zrmuszony był 
prosić o interwencie władze woi 
skowe i policuine. 

Onegdai o godz. 4 po południu 
aresztamci woiskowi. znaiduiacy 
się w celach więzienia na |-em 
piętrze od stromv podwórza za- 
czeli przez okna Iżvć w majordv- 
narnieiszy sposób stołacezo w 
podwórzu na warcie żołnierza. 

Zniecierpliwiomy wartownik 
kilkakrotnie usiłował uspokoić 
awanturników. a zdv to nle Do- 
mogło, wvstrzelił w powietrze ! 
aresztanmci odeszli ad okna. 

To samo powtórzyła się pa 2 
zodzmach i wartownik znów 
zmuszony był wystrzelić. 

Gdv to samo mowtórzyło się 
"Do 8-ei wieczór. i wartownik Do- 
raz trzeci wystrzelił. kula trafi- 
ła aresztanta szeregowca (jlaze- 
ra. odsiaduiacego areszt prewen- 
Cvihv za kradzież. 

Kula przeszła przez piersi na 
wyfot i Glazer. padł trupem na 
miejscu. 

Więźniowie wojskowi wszczęli 
miebywałv wrzask, bijąc w 
i drzwi. 


kierownicy więzienia, a po new- 
nym czasie przybyli na miejsce 
wezwani przez zarzad więzienia 
prokurator wojskowy Saski. Ko- 
mendant miasta. oraz pbrzedsta- 
wiiciele władz wojskowych. 

Zawezwano również żamdar- 
merie i policie 4 mo uspokoieniu 
awanturujacych się  więźmiów. 
przetranzlokowano ich do innej 
celi, a przy zwłokach wysta wia- 
no posterunek. 

Zazmaczyć trzeba. iż zna kluią- 
cy sie w więzieniu więźniowie 
cywilmi zachowywali sie spokoj 
nie j w zaburzeniach udziału nie 
brali 


Chińczycy polują 
w samochodach na 
idziewczęfa. 


(b) Wczoraj wieczorem miasto 
zaelektryzowała wieść o usiłowa- 
niu chińiczyków wykradzenia dzie 
wczyny, 


Ludność naszego miasta znajdu- 
je się pod wrażeniem odkryć poli- 


'cji berlińskiej, siwierdzających, iż 


nie po to przyjechali chińczycy. by 
sprzedać pewną ilość fajeczek, 
wskutek czego wieść wvolbrzy- 
miała z minuty na minutę. 


Według zebranych przez nas in 
formacji nie sprawdzonych urzę- 
dowo . Żajście miało następujący 
przebieg: 

Alejami Kościuszki szła o zmro- 
ku 16-letnia Józefa Borówczyków 
na, wrącając do domu, 

W pewnej chwili na jezdni za- 
trzymał się sammochów. z którego 
wyszedł pasażer i skierował swe 


kroki ku przechadzającej się B: 


Borówczykówna przyśpleszyła 
kroku lecz wkrótce z przeraże- 
niem stwierdziłą iż naqabuiącv ią 
mężczyzna nie podobny jest do m- 
nych mieszkańców naszego grodu, 
a pod latarnią uirzała już wyraź- 
nie skośne oczy chińczyka. Nagle 
przestraszona dziewczyna ujrzała 
przechodzącego policjanta i pędem 
robiegła do niego. 

Widząc to chińczycy wsiedh do 
samochodu i Śpieszmie odjechat. 

Nim policjant z ust przestraszo- 
nej dziewczyny usłyszał o co cho- 
dzi, auto znikło. 

Odpowiedni meldunek __ złożono 
w 7-ym komisariacie policji pañ- 
stwowej. który prowadzi docho- 
dzenie, by wyjaśnić czy mamy w 
tym wypadku do czymienia z za- 
machem handlarzy żywym towa- 
rem czy też z etotycznie usposo- 
bionym chińczykiem. W każdvin 
razie ostrożność nie zawadzi i jak 
sie dowiadujemv. władze policvine 
przedsięwzięły kroki. hy uchronić 
ladzianki od atsków chińiczyków. 
korzy przviechali do Łodzi w celu 
handlowania.,.. faieczkami. 


mikłną | 


à n œ |34" minucie, strzał z pieknego 
Na odęłos awantur zbiegli SIĘ | srodkowego napastnika węzrów Acela, 


i 591 kilometrów. 


SPORT. 


Jak węgrzy wygrali mecz 
z =.. - 
olimpijski? 

PARYŻ, 28 mala. O matchu Polska —,śniewski, lecz w końcu z pięknie wy: 
Węgry otrzymujemy następujące Szcze-' pracowanej sytuacji Hirzel strzela na o- 
zóły: diezłość 25 metrów. uzyskując drugą 

Zawody odbyły się przy licznie ze-| hramkę dla Węgier. W kilka minut po 
hranej publiczności ua stadjonie Ber-| tem polacy przechodzą zmowu da m 
gusti O godzinie 17.drużyny weszły na | fensywy, iednak wskutek braku poro- 
boisko i na gwizdek sędziego Muttersa | zumięnia w drużynie, ataki ich prze- 
(Holandja) Polska rozpoczęła grę, gra-| chodza bezskutecznie. Węgrzy mają 
jąc pod wiatr. Polacy rozpoczymają a-| widoczna przewagę. Jeszcze raz Hir- 
tak. lecz prawie natychmiast węgrzy z| zer, wyzyskując znakomicie sytuacje, 
kontrataku ciągną na bramkę, chybla-| pakuje piłkę w bramkę. Mimo  wybit- 
jąc jednak pierwszy strzał. (wa pro-| nych wysiłków Kuchara, polacy. słabną 
wadzona jest w bardzo szybkiem tem- | w dalszym ciagu. podczas, gdy prze- 
pie, przyczem odbywa się równomier-| ciwnicy deig dowody  umiejętńości, 
nie na obu polach. Z ataku węzierskie: | przechodzącej zwykłą miarę.. Gra już 
go Wiśniewski broni znakomicie, wy-| teraz stałe odbywa słę na polu pol- 
rziwając kilkakrotnie na komer. Graj skiem, pomimo kilku siłnych wypa- 
przesuwa się na środek, przyczem| dów polaków, stałe zatrzymywanych 
polacy poważnie zagrażają węgrom.| przez środek lub tyły węgierskie. Pn 
którzy jednak nie tracąc tempa, prze-| kilku usilnych atakach węgrzy uzysku- 
chodza do żywych ataków. Inicjatywa| la czwartą bramkę wskutek niezręcz- 
gry przechodzi w ręce węgierskie. lecz | ności polaków. Nareszcie, pomimo roz- 
hramkarz Wiśniewski broni ienomenal-| paczliwej obrony Wiśniewskiego, na 5 
nie dwa razy, zatrzymując dwa mie-| minut. przed końcem gry, z- podania 
hezpieczne Strzały. W rezultacie sfine- | Hirzera wbita ostale 5-ta bramka. Po- 
go ataku węgrzy uzyskują jedną bram-| lacy napróżno starają się ratować ho- 
kę, poczem, przejmując całkowicie ini-| nor w ostatecznych wysłłkach, skutecz 
cjatywę, umiejscowiają grę na połu| nie- parałiżowanych przez obronę i 
polskiem, pomimo. usilnych ataków Pol-| bramkarza węgierskiego, który, bro- 
ski, w szczególności Kuchara, który| niąc po raz traci od początku ery, 
o mało nie uzyskuje bramki. Pomimo u-| chwyta piłkę w ręce. Pod koniec gry 
silnych ataków, nie udaje stę węgrom | Piłka przechodzi znów pod bramkę pol- 
uzyskać ańi jednej bramki, jak np. wiska w chwili, „gdy sędzia odzwizduj: 
ataku | koniec meczu. Wynik ostateczny 5 : 0 
na korzyść Węgier. 

Podkreślić nateży, że Połska wystą- 
piła w osłabionym składzie. Pozatem 
wiatr { słońce znacznie utrudniały grę. 
Licznie zgromadzona publiczność o- 
klaskiwała poszczezółnych graczy pol- 
skich: Kuchara, Wiśniewskiezo oraz 
Spojdę, za ich znakomitą, aczkolwiek 
cz fr bez wyniku eiektywnego grę. Polacy 

Po przerwie węzrzy w dalszym cią-| wykazali widoczny brak treningu, w 
gu mają przewazę, mimo, że grają pod | przeciwieństwie do węzrów, którzy 


który, strzelając, 
Węgrzy, 


trafia w poprzeczkę. 
przeniósłszy . ‘grę całkowicie 
na pole polskie, kilkakrotnie atakują 
bezskutecznie już to chybiając, już to 
trafiając na znakomitą obronę Wiśniew | 
skiego, który kilkakroć wyrzuca na 
korner. Do przerwy utrzymuje się re- 


m O ZZA a a a r m a a a 


włałr. Kilka niebezpięczmych ataków; DYłi dobrze przygotowani de olimpiady. 
węgrów paraliżuje skutecznie Wi-, 
e p 


Lekka afletyka. 


Student z Kaliforni Partwamot 
w rzucie ciężarem osiągnął 15 mr. 
52, jest to rekord zbliżony o 2 œn. 
do rekordu Ralpha Rose T., że 
Hartrampft w rzucie dyskiem o- 
siągnął 47,04 mtr. (rekord świato- 
wy Cumcana wynosi 47,58 natr.). 
Murzyn Hubbart w skoku w dal 
osiagnal 7,63 metra, czem zbiłżył 
się do rekordu światowego Gour- 
dina ọ 28 cent. (7 metrów 96 cast.) 


We wstępnych zowodach ma 
olimpiadę. w Helsingforsie osiągnął 
Villeritola nowy rekord światowy 
w biegu ma 10.000 mtr. w stosunku 
30:35:3. Zawody odbyły sie przy 
ulewnym deszczu. 


Wszechświatowy rekord  dła 
pań w skóku do wody ustanowiła 
Dorota Mac Wood w Detroit ua 
68 stóp (prawie 21,5 metra). Do- 
tychczas palmę rekordową dzier- 
żyła angięlka Hilda Demi (66 stóp 
-— 20,75 mtr.). 


Lofniefwo. 


Lotnicy amerykańscy, odby wa- 
jący lot dookoła świata, przybyli 
do Tokio į otrzymali od japońskie- 
go ministerstwa wojmy specjaine 
odznaki na pamiątkę przebycia Pa 
cvyfiku. jako pierwsi pionerzy. 


Komisia- sportowa aeroklubu 
Francj: ogłasza następujące rekor- 
dy lotnicze : Rekord szybkości por.. 
Carris na Breguet 217,274 kilome- 
try na godzinę. Rekord. wysokoś- 
ci z obciążeniem 1000 kę. Coupel 
na-Goliacie 5751 mer. Rekord 
wysokości z ohciążeniem 2000 
kar. Bassourtrot na Goliacie 4475 
mtr. i takiż sam rekord przy obcią- 
żeniu 1500 kig. z 


Por. pilot Larroze odbył raid Bo 
chum - Paryż w ciągu 4 godzin 40 
minut. 


Piłka noża. -< 
Ł.K.S. JEDZIE DO BUDAPESZTU 


Wczoraj wieczorem Vivo Atleti- 
cai Club zwrócił słe do zarzadu Ł. 
K. S, z prośbą o rewanż w Buda- 
peszcie, 

Zaznaczyć należy, że Łódzki 
Klub Sportowy będzie jedynym 
klubem Polski, który został zapro- 
szorty do Budapeszt. 


NA OLIMP JADZIE. 


W zawodach olimpijskich Fran- 
cła zwyciężyła Łotwę w stosunku 
7:0. 


s 
W meczu olimpijskim Holandija- 
Rumunja, zwyciężyła drużyna Ho. 
landii w stosunku 6;0. 


REZULTATY ZAGRANICZNE, 

Amatorzy— Wacker 2:0 (0-0). 
W.A.C. — Sportklub 1:0 (0:0). Slo 
van — W.A.F. 5:2(1:2); Rapid— 
Victoria Ziżkov 2:1 (1:0). 


PRAGA. Zawody piłki nożmej. 
Slavia — Vrsovice 3:0. Karlisbadz 
ki klub piłki nożnej Komotan 
2:0; Sparta Karlsbad — Sportve- 
rein Eger 5:0; Teplicki klub piłki 
nożnej — Sportvereinbriick 12:0: 
E. C. Zidenice — S. C. Pardubice 
3:1: Sportbriider Praga — S.K. 
Witkowice 0:0. 


Kolarstwo. 


W odbytym w Paryżu wyścigu 
kolarskim o wielką nagrode cza- 
sopisma 1 auto, pierwsza nagrode 
zdobył ponownie Ankersmit 16 į 
półletni zwycięzca rokuje wielkie 
| nadzieje na przyszłość. F 


Wielki wyście szosowv kolarski | Porucznik Harold Harris ustano: 
na przestrzeni Bordeaux - Paryż | wił w tych dniach w Dalon(Ohio) 
zakończył stę po taz trzeci poje-| na swym aparacie T 6 nowy re- 


dynkiem pomiędzy Fracis Pelissier|kord Światowy wrnosząc sie z 
i Emil Masson. Wyście ten został ; ciężarem 1100 funtów sa wyso- 


{wygrany przez Pelissiera w cza- 
sie 20 godzin, 47 min. 21 sek. przed! 
Massonem (20: oddz. 49 min. Sse! 
kund). Długość biegu wynosiła vy 


kość 9.200 metrów. 
LJ 


W ciącu ostatnich 4 dni aeropta- 
francuskie przewiozły 12 
towarów oraz 170 pasażerów. 


ton 
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GIEŁDA. 


Kiedy w swoim czasie rozpoczę | 
' powiadamo jednak w tym nowym 


b se na giełdzie forsowne zaku- 
py akcji, kiedy brały w tem żywy 
udzial szerokie sfery publiczności 
pozagietdowej, kiedy rozsząrzana 
i rozwadniano emisje. a kursy z 
dnia na dzień szły w góre. ostrze- 
oaliśmy ma tem miejscu przed po- 
tetami bądź co bądź spekulacji, w 
kiórą publiczność daje się wcią- 
«naé. Rozumieliśmy doskonale po- 
budki tej gry w okresie, gdy walu 
ia staczałą się w przepaść. Zda- 
w aliśmy sobie sprawę, że ku zaku 
pom akcji zwraca się i publiczność 
szukającą tu tylko zabezpieczenia 
swoich oszczędności. że jest to ze 
stanowiska imteresów państwo- 
wych proces mmiej szkodliwy od 
zakupów waluty. mimo wszystko 
jednak ostrzegaliśmy tu i gdziein- 
dziej przed grą. która ma zawsze 
miłe początki, a koniec żałosny. 

Musimy nawet stwierdzić, że ta 
nasza imterwencia publicystyczna 
wywołała w prasie zdziwienia, 
jeśli nie protesty. że dowodzowo, 
iż jest to niezrozumienie prądu zo- 
spodarczego, że wbrew naszym 
zastrzeżeniom. prasa naogół po” 
perata zwyżkę akcii. 

Prawda, w ówczesiych warin- 
kach oszczędzająca publiczność 
nie miała drogi iócia. Do ban- 
ków nie można było Składać lokat 
bo one samorzutnie topnialy. Pa- 
pierów procentowych lokacyjnych 
o pupilarnhem  bezbieczeństwie 
również nie bylo. 


a OE NG 


Na te wszystkie argumenty od- 
okresie sSbekulacyinvym. Że ma- 


nym obiawem. albowiem zwyżka 
w danym razie jesr tylko wyrów= 
nywanieni wartości, jest walory- 
zacją. W miarę spadku waluty. 
kurs akcii powimien był się równo 
miernie podmos'ć, 

Ta zwyżka odbywała się przy- 
tem różnymi sposobami. Puszcza- 
no w ruch nowe akcie į dodawano 
ie posiadaczom,, co oczywiście z 
góry zachęcało do zakupów. Po- 
ten: kazano sobie to i owo dopła- 
cąć. Wreszcie zarządy spółek ax- 
zyjevch ekscypowały sobie na 
własną rzecz i uprzywilejowanych 
konsorciów prawo pierwszeństwa 
do nabycia. Coraz bardziej foczę- 
ły wchodzić w grę różne czynniki 
ściśle spekulacyjne. 


Nareszcie nadszedł okres sanaci 
skarbowej. Okres ten musiał już z 
konieczności wywrzeć nacisk na 
akcję. Cały szereg przyczym zło- 
żył się na to. Przedewszyskiem 
brak gotówki i brak kredytu, uwa- 
ruikowany  sanacją. depreciono" 
wał kursy. Nadto uległy dotkliwe- 
mu pogorszeniu konjunktury prze- 
mysłowe, Fabryki muszą płacić 
wysokie podatki į mie mają środ- 
ków na dywidendv, co także wy- 
wołuje kómieczność sprzedaży ak- 
cii. Wreszcie obroty towarowe 


Waluciarstwo | silnie się skurczyły i w wielu wy- 


słusznie było ścirane iako szkod-|padkach prowadzą do zawieszenia 


pictwę na niekorzyść 


tego doświadczeniern pierwszych 
nabywców. w obrotach akciami 
widzieli jedyną sposobność ponra 
wy swego bytu. Przestrogi wvda- 
wały się gorzkim i nienzasadnio- 
dym pesvmizmem, Prąd coraz sie 
wzmaągał. aż najszersze ; naiuboż- 
szę nawet sfery. aż obok ludzi doj- 


rzałych. nawet niedorośli w szko walory, które uchodziły za naimoc 


|niei ufundowane. 


lach uczestniczyli w grze. Oczywi 
ścle i sama gra podniecała. bo fala 
zwyżki czyli szansa zysku była 
brzez szeregi miesiecy naikorzyst 
neisza dla nabywców. Nikt wte- 
dv na ostrzeżenia nie zważał. Da 
remnie wyiaśnialiśmy że wszy- 


| kolei 
ldzieja ta jednak zawiodła. 
| się przeciwnie. Liczne akcje. pomi- 
Imo wprost groszowych cen. dalej 


pańsiwą.! produkcji. Wszystko to razem po- 
I oto ci czy inni skromni pracowni | i 
cy. chcący swoje zasoby ratować, 
przed falą upadku, a zachęceni do: 


woduie nafbardziei zdepfócjono- 
wane usposobienie na giełdzie. 


Kursy po przeszacowaniu ich knięcie nieliy. 
jna walute złotowa przedstawiłv 


sie odrazu minjaturowo. lecz zda- 
wało się, że to właśnie bedzie z 
zachętą do podwyżek. Na- 
Stało 


icszcze topnieją. Ale, co osobliwe. 


za posiadające 
znaczne realne wartości, również 
Się kruszą i nie ckazują żadnego 
ydporu tendencji zniżkowej. 

Miano nadzieje—ba nawet oba- 
wiano się tero—że «ak gwałtowna 


H s : ENE izke: aczuvch akei wvwola 
sikie fazy spekulacji wieldowejj hliŻka naszych akcji wywoła 90- 


rozpoczynaja sie 
mi że zawsze. prędzej 
Źniej dla tych. 

BAWIE 


Wszystkiem posiadacze akcii z DO- 
śród publiczności pozagiełdowei. 
dy się ona nasyci zakupami. gdy 
pojemność rynku jest już przesyco 
üa, publiczność ta traci zawsze tno 
żność lombardowamia akcji. a 
wówczas przy forsownych sprze- 
dażach, a braku zakufów kursy 
muszą spadać. Sfery bankowe. lu- 
dzie zamożni i zawodowi giełdzia- 
tze dają sobie radę, wyczekując 
lepszych konjunktur, ale to. co 
najsłabsze, przedewszystkiem po- 
nosi dotkliwe straty. 

Pisaliśmy o tem szeroko, powo- 
łując się na niezliczone w historji 
krachy spekulacyjne. Wszak już 
w  mażodłeglejszych początkach 
gry akcjami, po wzłotach następo- 
wały spadki į to zgoła niepostrze- 
fenie opamowywafy one całą sfe- 
tę obrotów. 

U nas pamiętny był okres 1899- 
1900 r.. zdy zwyżkowe komiumk- 
tury akcji nagłe się zwaliłv, pocia- 
zając za soba grożne ofiary w slad- 
bych nabvwcach. których niekló- 
re banki ; bankierzy wyzuli z wła- 
mości. 


| 
Czy a 
czy innych przy 
S przychodzi faza upadku 
i że ofiarami jei sa przede- 


nowodzenia-|KUP ze strony zagranicy. Co mo- 


globy sprawić, jż udziały wielu 
przedsiębiorstw dostałybv się w 


obce ręce. Tak się nie dzieje. coj 


iest z jednej strony pomyślną oko- 
licznością, ale co z drugiej strony 
świadczy o tem, że kapitał zagra- 


nicy nie ma wielkiczo — naraz e 
przymanmiej — zaufania do na- 
szych przentysłowych  przedsię- 
biorstw. 


W rezultacie giełda okazała sę 


tem. czem jest zawsze—aparatzn.! 
gilotynującym zasoby ludzi nieza-; 
możnych, których chwilowe przy-, 


nety wciągneły w ruch spekula- 
cyjny. Giełda rzeczywiście iest 
urządzeniem amoralnem. Dla niej 


i dzie zamknietv bez deficytu 


ANDLOWA 
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Rynek pieniężny. | GŁÓD GOTÓWKI 


mimo kilkakrotnie powiekszonego obiegu. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA 27 maja (Pat), — Na 


my tu do czynienia z zupełnie in- | dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 


nia były następujące: 
GOTÓWKA. 
Bolarv 5.18.5 


CZEKI. 


Holandia 194.20 

Londyn 22.55—22.48 

Nowy Jork 5.18.5—5.18 iediia 
czwarta 5.18.5 

Paryż 29.22 

Praga 15.30 

Szwajcaria 91.745 

Wideń 7.325 

Włochy 22.92 

8 proc. got. zista 7,50 

BNiy złote 0,65—0,72 

Miłonówka 0.45—0.,46 

Pożyczka dalarawa 293 

Belgia 24,15 


Przeflowa mięta ndaństa, 
GDANSK, 27-40 mais (Pat). — Na 


dzisiejszem zebraniu giełdy sdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 marek rentowych 156657 —157,545 
100 Ba? arów 57003— 577,1 
100 zlotych polskich 111,77 11225 


Teiedraficzna wypłata na: 


Berlin 126.458 —157 142 
Londyn 25 00—25,00 
New-]ork 57 5751 
Hołandję 21.212175 
Zurych 19150— 102.00 
Paryż 51.87—31.85| 


Warszawę (100 zł.)  110.50—11128 


Notowania mioldowe w  Paryźo. 


PARYZ, 26 maja (Pat) Zam 


Londyn 80,95 
N: lork 18,60 
Beldja 55.8) 
Hiszpania 256,00 
Włochy 82.4) 
Szwajcarja *. 32901 
Holandja 700.00 
Norwegia 257.50 
Szwecja 438.00 
Prada 54,41 
Rumunia 8.60 


Notow nia niełdowo w Londynie. 


LONDYN. 27 maja (Pat; — Zam- 
knięcie cieldy. 

N. York 454.0 ' 
Francja 80 95 
Belgia 95.57 
Włochy 93.57 
Szwajcarią 4,60 
Hiszpania 51.5! 75 
Portugalia 1 59 
Holandia 116 

Danja 257s 
Norwegia 51.555 
Szwecja 16,56 
Helsincłars 175.75 
Niemcy hil. 145 
Austria 538209 
Prada 147,25 


Finanse Włoch. 


nister skarbu de Siefani 0- 
świadczył na zebraniu zwiazku 
banków. że tegoroczny budżet be 
Nic- 


iyii 


obojetne są ofiarv. Służy ona ce-| dobór. który za pierwsze 10 mie- 


lom tylko wielko-kapitalistycznym 


Na to zwracaliśmy z góry uwa- 
gę. Nazywano to krakaniem. Nie- 
które nasze bardzo solidne orgaity 
prasy próbowały całego wysiłku 
subtelnego rozumowania, by prze- 
konać ogół, że ta mowa faza speku- 
lacji giełdowej nie jest spekulacja. 
tylko równoważeniem wartości. 

Dziś, niestety. pokazuje sie. że 
spekulacja w tych. czy innych po- 
stacjach zawsze tym samym na 
gieldzie podlega prawom. 


St. A. Kempr:er, 


zz nA 2 


Niemiecka placówka włókiennicza 
w Szwajcarji. 


Znane zakady chemiczne Farb 
werke Vorm. Meister, Lucius et 


rów włókienniczych. bawełnia- 
nych. które produkuie się nowym 


Brüning wraz z Textilpatent-Ge- | cvatentowanvm sposobem tech- 


sellschaft Liestal (Szwaicarja) za 
łożyty w Bazvleji spółke akcvina 
Pilava. Kapitał zakładowy wv- 
nosi 1.000.000 franków. Nowe 
»rzędsiębiorstwo zaimie sie sprze 
dażą i rozpowszechnieniem towa- 


" nicznym. 


Na czele przedsitbior” 
stwa sło: n. Schwartz. współwla- 
ściciel patetiu na nowy wyviala- 
zek i dyrektor canufaktury wloó- 
kiefimiczej Koechin. Baumyarte! 


ei Sp. Ake. w Lóvrach. 


sięcy roku bieżącego. wynosi 130 
milionów lir bedzie zrównoważo”* 
nv w końcu roku dzieki nadwvż- 
ce wpływów. Sanacia skarbu na- 
stapiła wcześniej. niż oczekiwał 
to rząd. Wobec tego zostanie 
zmniejszony płynny dług państwa 
i nastapi zniżka podatków. Jednak 
że minister skarbu pominał milcze 
niem zapowiedziane obniżenie Do- 
datku nd spółek akcyinvch. Stopa 
procentowa  krófkoterminowych 
bonów skarbowych została obni- 
Żoma. skarb na tem zaoszczędza 
35 milionów lir. jednocześnie przv 
czyniło sie to do zmmiefszenia sto 
DV procentowej na rvnku piemież” 
nym. 

Pięcioprocentowe konsole prze- 
kroczyły już parytet. (Nainiższv 
kurs ich wynosił w październiku 
1920 r. 67 Kr). Caly szereg giełd 
włoskich wvsłał z tego powodu 
depesze zratulacyjne premierowi 
Mussoliniernu. 


Teatr Miejski 


415 


Dzis, n mí wiecz. 


„Wywczasy Donżuana 


straty 


ma 


Na taki brak gotówki. iaki od- 
czuwamy obecnie, gospodarka 


nasza jeszcze nie cierpiała. Na- | 


rzękało sie wprawdzie zawsze 
w ostatnich latach „na brak do- 
statecznych środków obroto- 
wych. ale poważniejszych zabu- 
rzeńi w życiu  gospbodarczem 
brak ten nie wywoływał nigdv. 
Kto prowadził przedsiębiorstwo 
iakięikolwiek branżv mógł Śmia- 
ło liczyć na dopłvw gotówki. 


chociaż wartość obieru nieraz 
spadała do 15 milionów dola- 
rów. 

Dziś ma dontyw gotówki li- 


czyć nie może nietylko prze- 
myslowiec i hurtowmik. ale ña- 
wet detalista. mimo że pieniędzy 
w obiegu jest znacznie wiecei i 
znacznie wieksza jest wartość 
całego obiegu. W dniu 10 mala 
miafśmy w obiegu marek: zło- 
tvch na blisko 80 milionów do- 
larów. a więc cyfre. iakiei abieg 
nasz mie osiaga? niedv w ostat- 
mich dwuch latach. 

Przyczyny tahiego stamu rze- 
czy sa bardzo proste. W okre- 
Sie spadku marki polskiei i kur- 
czenia sie wartości obiegu. w 
stosunku odwrotnie proporcio- 
walnym zwiększała sie szybkość 
obrotów. Gotówki. w obawie 
kursowe. mikt nie trzy- 


mał ani na godzinę dłużej niż 
musiał. Przechodziła ona do- 
słownie z rak do rak w tempie 


błyskawicznem. Tranzakcie go- 
tówkowe wvnosiłv dziennie kil- 
ka razy więcej. niź wartość o- 
biegu. to też iasnem iest. że do- 
ikonvwana ich wciaż tymi samv- 
mi znakami obiezowwnń. kunrsu- 
facvmi z niezwykla szybkościa. 

Ta szvbkość obrotów łazodzi- 
ła brak gotówki. Jeżeli przv nor- 
malnym obiegu gotówki gospo- 
darstwo społeczne potrzebnie na 
pewien okres np. 100 milionów 
dolarów dla sfinansowania obra- 
tów gotówkowych. to przy »rzyv 
spieszonuvm do skrainych granic 
obiegu na ten sam okres .wvstar 
czy nawet dziesiąta cześć. 

Jeżeli do dnia dzisiejszego 0- 
bieg pod wzeledem swei warto- 
ści powiększył się nawet sze- 
ściokrotnie od mainiższej swei 
normy. to z kolei w odwrotnie 
pronorcionalnvm stosunku spadło 
tempo ruchu gotówki w smołe- 


czeństwie. 
W naszych warunkach. przy 
braku kapitałów rezerwowych. 


trzeba przviać. że conaimniei 0o- 
łowa. a inoże i większa cześć 
gotówki obiegowej służy na wv- 


płaty pensi urzedników pań- 
stwowvch.  poborów  urzędni- 
ków. funkcionariuszv i robotmi- 


ków orvwatnvch + na inne stałe 
miesięczne dotacie personalne. 

W okresie spadku walutv £o- 
tówika ta natvchmiast szła w 0- 
hies. Każdv bowiem. kto otrzv* 
mał "vw poczatku miesiąca wie- 
ksza stmne. natvchmiast staral 
sie wydać ja bv zabezpieczyć 
się przed strata kursowa i dro- 
żvŹmiana. Kumowamo wiec na 
miesiac z góry artvkuły żvwno- 
Ściowe : potrzebne inme artyku- 
iły. nadwyżke zaś lokowana al- 
bo w stałej walcie. albo rów: 
nież w towarach. Gotówka mar- 
kowa całkowicie oddawana zo- 
stała przez te sfery na motrzebv 
obrotów. Nie mazazymował jei 
nawet chłon i iesti zebrał na tar- 
gu rano jakaś mę, w południe 
duż iei nie miat. kumiwszv za nia 
dostownie. co ponadto. bez wiel- 
kiego wvboru ; długiezo namv- 
ślania, się. 


Z chwila ustabilizowania sie 
l waluty. a wreszcie z chwila 
wprowadzenia w obier waluty 
nowel. stan ten zmienił ste radv* 
kalnie. Pieniądz nabrał wartości 
| nieoględnie sie ro mie wydaje. 
Urzędnicy swoie poborv trzy- 
majia w gotówce w domu. wvda- 
jąc ściśle tylko tvle. ile potrzeba 
na damy dzień. a w słusznem 
przewidywaniu spadku cen wni- 
kata kupna przedmiotów i towa- 
rów. bez którvch narazie jesz- 
cze obejść sie moga. wzylednie 
z miesiąca na miesiac zbieraia 
pozostała gotówkę w zamiarze 
uskutęcznienia w przyszłości ia* 
kiemoś kosztowmiejszezo nabvt- 
ku. To samo czyni robotnik i tud- 
mość wiejska. 

W ten sposób całv powiekszo- 
nv obieg wsiąkł w szuflady i 
schowki w domach prywatnych 
t nie Uczestniczy w obrotach. 
Ludność stoniniowo oswańa SIE Z 
nyśla. że złoty iest waluta pe- 
wma i niewzruszona i chowa go. 
idac za drzemiacym dotychczas 
popedem oszczędnościowy. Kto 
posiada wiekszy banknot, czyni 
wszvsłłko co może. bv przecho- 
wać go miezmieniowy jak maj 
dłużej. Z każdym dniem coraz 
bardziej rozbudza sie zmysł o- 
szczedności į dlatego mimo sta- 
łezo powiekszania się wartosci 
obiegu z każdym dniem brak zo- 
tówki staje sie dotkfiwszym 

Dawnej oszczędności nawet 
majdrobmiejsze lokowano w Du- 
blicznych mstytuciach kredvto- 
wych. Zwłaszcza w Austrii i w 
Niemczech niesłychanie spopula- 
rvzowanć bvłv banki ; wszel- 
kiero rodzaju imstytucie oszczę- 
dnościowe. Kito nię miał w Aw- 
stiti koronv. mógł iż dziesięcio- 
halerzówke odłożyć. kupujac za 
mia znaczek wpcztowy i naklelia- 
iiac go na Specialnyv blankiet P. 
| K. O. Gdy w ten sposób nakleje- 
no na blanikiecie znaczków za 
koromę. oddziały P. K. O. nrzyj- 
mowały blankiet iako wkładkę 
gotówkowa. Podobmie bylo w 
Niemczech è podobrie iest na za- 
chodzie. Mało było takich. któ- 
rzyby trzymali  kifika koron 
względnie marek w domu, jeśli 
przeznaczyli je na powiekszenie 
oszczędhości. Niesiono ie natych 
miast do kasv. 


Dziś do banku mikt pieniędzy 
ne niesie. Straty. jakie pomnieśń 
ci wszyscy. którzy przed wojna 
posiadali oszczędności w ban- 
kach j kasach oszczednoście- 
wych. długo ieszcze mrzęszka- 
dzać beda ie zaufania 
do tvch instytucji. Dzisiaj nawet 
1,000 złotych trzyma się w domu 
z nelma świadomością. że traci 
gie procenty. ale zato w prze- 
Świadczeniu. Że w razie potrze- 
by gotówka natychmiast będzie 
do dvspozvcii. że nie uwezi tei 
w banku żadne moratorium i nte 
wvda na hm ewentualnej dewa- 


haoi. wspommienię której dit- 
go jeszoze bedzie drzemać w 
masach. 


Dlatego mie można mieś ma- 
dziej. bv brak cotówki udało sie 
zwalczyć ; bv miał on charakter 
przemiiajacy. Plaga ta nekać nas 
będzie jeszcze dlreo. Złagodzić 
mocą tvid przepisy I postano- 
wienia. rerufujace ji ułatwiajace 
obroty. iak fistawa czekowa, tz- 
ba olcarmeowa i t.n. W tym też 


kieriumku "wama iŚć inicjatywa 
| ministerstwa skarbu Banky 
| Polskiego. 

| K. Tyr. 


Len polski, 


Śląsk pruski przywozi pokaźna 
dość Inu polskiego w znacznej czę 
ści na cele wywozowe. 30 do 40 
proc. tego Inu importerzy śląscy 
wywoża nastepnie do Czecho- 
słowacii Balai, Angli i Ameryki: 
U N'emezech pozostaje zaledwie 
25 proc. We Wrocławiu istnieje 
irma pod nazwa „Deutsch ukrai- 
nische Flachsgesellschaft", która 


() 


zaimuie sie specialnie wvwozem 
Inu. Przemysł miejsrnwv użvwa 
Inu bełgiiskiego i wyższych œa- 
tunków Inu niemieckiego. Ceny 
Inu śląskiego. w pierwszym kwar- 
tale bieżącego roku doszłv do 3 
mk. zł. za 1 kle.. a cena Inu bel- 
ejiskiewo trzymała sie w grani- 
cach 15-16 fr. belg. za klę. 


o 
||psr pa zam R 302 raęki WEJ NĄ 
f Tania Letnisko 
e r . Dwa mieszkania dwu i trzypoko- 
6 Z rowe w murowanej willi z wygo- 
r H dami i wodociagiem w Chetmach 
p pod Zgierzem w parku przy lesie 
=; dg ri aR 
iadomość: Telefon ~% 444 
Ceny reklamowe sao 
. o Dnia 26 b. m. na ul. Gdańskiej 
Bluzki etamin. etamin. 12—, 10—, 8507.59 między ul. Zieloną i Cegielniana 
Bluzki trykot. 11- 8.90 J|Zgubiono > 
Spódniczki u. 12.00 ' H|Złoty damski zegarek 
RT a TT ZĘ i na czarnym pasku. Uczciwy zna- 
Suknie etamin. 2 — 17.—, 13.99 lazca proszony jent irie wy: 
nagrodzeniem. jdańska Nr. 85, 
Suknie kreton. 11.--, 10.99 m. 2. 328—2 
Spodnie w pasy 17.90 | 
a s 
Palta gumowe. 40.—, 38.90 00 od stąp | E n | b | 
Alpag. marynarki 35.00 
2 pokoje 
a od zaraz w Krynicy do 1 lipca. 
(i m H H H i Q Z n g r Wiadomość: Piotrkowska 121, m, 36, 
poprz. oficyna, godz do 11 rano, od 
ei Łódż, Piotrkowska 100, tilja 160. SCE Z 


208 Wd 


STRZEZENIE. 


Doszło do wiadomości Kasy Chorych 
m. Łodzi, iż w ostatnich czasach stało się 
przedmiotem handlu szkło apteczne z wy- 
tłoczonym napisem „Kasie Chorych zwró- 
cić”. Szkło zaopatrzone w powyższy na- 
pis jest własnością Kasy Chorych i winno 
być po zużyciu leków, bezwzględnie zwra- 
cane odnośnym aptekom kasowym. Za- 
równo sprzedający, jak i kupujący szkło, 
stanowiące własność Kasy Chorych, będą 
pociągani do odpowiedzialności prawnej. p 
REZYSER C EEE EER ZY IRENEO 


WSZYSTKIM, którzy zwiedzili WY- 
STAWĘ OGRODNICZĄ r.z. w Łodzi 
niniejszym zaprasza w czwartek, piątek, sobotę i nle- 
dzielę do Rudy Pabjanickiej na pokaz Kwia- 
tów wiosennych i wystawę wyrobów 
artystyczno-Kwiaciarskich. 


W. Salwa. 


W piątek i sobotę mogą wystawę zwiedzać 
szkoły pod opieką nauczycielską. 
Wejście bezpłetne. 


5359— 1 


5837 —2 


Buro nandi.-anenturowe 


duży lokal, magazyny, telefon i kompletne 
urządzenie, celem wspólnej administracji poszu- 
kuje udziałowca bez Kapitału, lecz wza 

mian z odpowiednim interesem. Propozycje sub ' 
„D. O. M.“ do „Głosu Polskiego“. 352—1 


Zarząd Spółki AKcyjnej 
Towarzystwa Łódzkiej Manufaktury 


PONIZWSERI 


zawiadamia Pp. akcjonarjuszów, że zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


»dbędzie się w lokalu Spółki w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 70, w drugim terminie w dniu 15-go 
czerwca 1924 r. o godz. 4 po południu. 


Porządek dzienny: 


1) Wybór przewodniczącego. 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
za ubiegły rok operacyjny. 

3) Zatwierdzenie bilansu 1 
i strat, 

4) Podział czystego zysku. 

5) Budżet na rok 1924. 

6) Wybory jednego członka Zarządu na miejsce 
ustępującego i członków Komisji Rewizyjnej 
oraz określenie wynagrodzenia dla człon- 
ków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

7) Wolne wnioski. | 

Na zasadzie $ 32 statutu Zgrornadzenie to bę-. 

dzie ważne i uchwały jego będą prawomocne bez 
względu na liczbę akcji, reprezentowanych przez 
uczestniczących w niem akcjonarjuszów. 342-1 
EN A ZIE WZ eo MW ZA 


samochód 
(Ford) 


karetka, mało używany do sprzedania. 
Ewangielicka 2, w garażu 


rachunku zysków 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


ni w branży podszewkowej, pół- 
wełnianej i bawełnianej oraz. ma- 
terjałów damskich zechcą złożyć 
ofertę z opisem życiowym do Spół- 
ki Akcyjnej Józef Richter 
w Łodzi. 

zn zwi W R RA WZ, A ZEE 


poszukiwany na półwełniane i ba- 


5207—3 cyjnej Józef Richter w Łodzi. 


1KĄPIELE, 


| 
kwaso-węglowe i inne lecznicze | 
wydawane będą w sanatorjum „Uni- 
tas“, Pusta 19, z dniem 1 czerwca, 
3 razy tygodniowo: w poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 8—12rano. 


25-5 


MATKI 


zapisujcie swe niemowlęta do Kropli 
Mleka: Piotrkowska X: 105, Konstanty- 
nowska 50, Wólczańska 255, Zgierska 
N 150, Rokicińska 49 Smugowa XM 6. 

Towarzystwo Kropla Mleka opie 
kuje się wszystkiemi  niemowlętami, 
udziela wskazówek matkom jak kar 
mić, prócz tego sprzedaje tanie i dobre 
mleko, wyprawki i mydło, Wszystkie 
niemowlęta w Łodzi powinny należeć 
do T. Kr. MI. 555—1 


BECEBEECE czzoGEGEEGĘ 
| BLUZKI 


ełaminowe, trykotinowe, spor- 
towe oraz reformy trykotinowe 


od zł. 5.55 poleca 


pracownia konfekeji damskiej 
y Maison tir Piotrkowska 82 M 


tilja Poludniowa 28 $ 
Mesz 03 p3DBBB3B3A SG: 2322F 


x DOM- 


okazyjnie do sprzetłania. 
Cena 12 tys. dolarów. 


Zgłaszać się: Pańska 1, m. 16, 
parter, z rana do 10 i od 2—4 pp. 


Pooran "EE oR 


BBDEGEGABZDOM 


o 


* 


Do sprzedania 


na dogodnych warunkach 
samochód osobowy z in- 
stalacją elektryczną o sile 
40 HIP. w dobrym stanie. 


Oglądać można codziennie od 
"| godz.8—15, ul. Wolczańska 225 |” 


1 LXJJUUGOOOLCEJO 


Kierownik 


farbiarni i wykończalni 


poszukuje większa firma. Tylko 


pierwszorzędni fachowcy rutynowa- 


351—3 


MAISTER: 


Bre NESE D A E E TZ EGIT AA JT 
W drukarni „Głosu Polskiego" I 


28 V. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Nr. 145 


szych rozpoczynają się 12 maja, 


Kancelarja otwarta codziennie od 9-ej do l-ej. 


Wobec niedojścia do skutku Zebrania, wy» 
znaczonego w pierwszym terminie, t. į. 21-go 
mają r. b. 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
Przemysłu Bawełnianego 
B. Freidenberg w Łodzi 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszy, że stosownie do 
paragr. 13 i 27 Statutu Spółki, w d. 6 czerwca 
r. b. odbędzie się w lokalu Spółki przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 104 


Lwyczajne Walne 
gromadzenie Akejonarjuszy 


z tym samym porządkiem dziennym. 


Nadmienia się, że Zgromadzenie to, jako 
wyznaczone w drugim terminie, będzie uważane 
za prawomocne, a uchwały jego za ostateczne, 
bez względu na to, jaką część kapitału zakła- 
dowego będą reprezentowali przybyli na Zgro- 
madzenie Akcjonarjusze lub ich TE zyj 

343— 


ó-klasowe Gimnazium Filologiczne 


L. SzaKina, mówi 


Piotrkowska M 18, 


Zapisy kandydatów na rok szk. 1924,25 trwają. 
Kancefarja udziela informacji codziennie od 10—1. 


Dła zdolnych absolwentów szkół powszechnych 
znaczne ulgi w opłacie szkolnej. 183 


ZARZĄD 


Łódzkiego Towarzystwa Odontelogicznego (Š 


zawiadamia swych członków, że dnia 29 maja r. b. 
o godz. 9-ej wiecz. w lokalu własnym odbędzie w 
drugim terminie 


Deroczne Zebranie, 


prawomocne na zasadzie Statutu, bez względu na! Zaotiarowane. 
ilość obecnych. 


Pensjonat aa młodzieży 
G. Lichstensteinowej 


w TworzyjanKach, St. Koluszki 
zostaje otwarty 1-go czerwca. 


522—1 | po 


= 


Obuwie. 


trwałe i wykwintne 
na RATY 


$ 


8-kl. gimnazjum żeńskie 


K OROPCZYNSKIEJ: (OBOLEWSKIEJ 


Gdańska Ne 90 (róg Andrzeja). 
Zapisy nowowstępujących do klas wstępnych i wyż- 


długoterminowe 
tanio poleca 


BON-TON 


POMORSKA 23 


709 — 86 4674 e 10 


Tugg 
PrzyrodniczKa 


absolwentka Uniw. Jagiellońskiego 
i Wyższej Szkoły Ogrodniczej, z 
praktyką w szkołach średnich przyj: 
mie lekcje w szkołach na rok‘ 
przyszły. Oferty pod „Przyrodnicz- 
ka” do „Głosu” 301—2 


Samodzielny 


kuchalfer-hilansisfa 


z wieloletnią praktyką poszukuję 
stałej posady lub zajęcia na kilka 
godzin dziennie. Oferty sub „Bu- 
chalter” proszę składać do adm. 
„Głosu Polskiego* 308—2 


Sandałki, Skoróchody, 


poleca hurtow o idetaliczni 


Fabryka Sandałek i Skorachodów 


OGRODOWA M 2 
(róg Nowomiejskiej) 


(W soboty sklep otwarty). 122—5 


Posady i prace, | Interesy handlowe 


ralnię bielizny w 

Poszukiwane obey die 
| poja wini: ż wyrobioną kli- 
freblanka-wy- | jentelą kupię za- 
chowawczyni, raz, — Oferty pod 
przyjmie zajęcie | „1000” przyjmuje 
na kilka godzin | Adm. „Głosu Pol- 
dziennie. Wiado- | skiego”  298—2-h 


mość: Sienkiewi- 
cza M 67, m, 5, w 
zkole freblow- 


504-2-0p | DODIESIENA TOIM. 


ychowawczyni z ies Doberman jest 
kilkuletnią prak- J do odebrania za 


tyką poszukuje | zwrotem kosztów 
kondycji. Oferty | Przędzalniana 65, 
dla „N.“  84-2-pp | m. 2 518—2-d 
Jeono na ul. 

Konstantynow= 

pracowni su- | skiej portfeli, za- 
kien i oktyć | wierający paszport 

J: Kozłowskiej po- | na imię Mordki 


trzebne Kompłet- | Mitzmachera, legi- 
nie zdolne, oraz WÓZ Warsz. 
starsza panna do Źw. muzyków, kwit 
szycia Zachodnia | na odbiór 120 akcji 
Ne 22. 291-2 pz z a af oeira 
tamodzielnakraw: | i Przemysłu i 300 
j cowa potrzebna | Mij. mk gotówka. 
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| 


WYKOŃCZALNI | 


„szpic* 5-cio 
godniowe. Dębowa 
3 7, (przy Napiór- 
kowskiego). Wia- 


ORRĄZ m || 6 KARZE 
, p 


© 


O 


Wiadomość: Aleja 1-go Maża żę Lich- 
6 


tenstein, od 3—5 po poł. 


ae) Takad ogrodniczy 


. Brennera 


Wólczańska Nr. 100 


oleca k 


wiaty balkonowe i ogrodowe 


p A 
bratki, stokrotki, niezapominajki, gro- 


szek pachnący, 
100 łokci, bukszpan (Szpaler), 
warzywne i wokiatwe, 


Ogloszenia drobne 


Po 75.000 mk. za wyraz. 
Dia poszukujących pracy 
mk 80.000 3 


m M 


kupno i sprzedaż 


osprzedania 
szczenięta rasy 


wó ck 


mniejsze ogłoszenie 500.000. 


'wska 86. 


floks, irysy i t. p. ca 
flance 


: 


| ŻE do obrób- 
ki drzewa jesz- 
cze nie używane | 
są do sprzedania. | 
Wiadomość w sto 

l 


za wyraz. Naj- 


ty- 


larni Napiórkow- 

skiego M: 7, przy 

Górnym Rynku. 
546 


wełniane materjały podszewkowe | domość u dozorcy. = 
i lekkie damskie wełniane. Tylko a 5i AO T 
i i - | jo angielski agiel kupię jed- 
Rik nag R posh wów | RZ dge. Malti- M za lub Aela S 
: z..|16) SHY zechcą złożyć olerię zj. pszem sprze- | Wiadomość: Roki- 
Wiadomośc: | opisem życiowym do Spółki Ak-| gam; ul, Pańska 76 Kowal- 


cińska 57 
sł 17—535 k 


3ST — t-t I 


TEDIN OARE EET 


26—4 


i wypłatę najtań- 
sze ceny! Naj- 
GRkszY, wybór! 
Gabardiny, bosto- 
ny, szewioty, kam- 
garny,  trykotina, 
Tafta krep-de-Chi- 
ne, francuskie sa 
tyny, frotée, muś- 
liny, kretony, białe 
po tna, etaminy, 
atysty, firanki, 
kapy pluszowe, ze 
firy, chusteczki, 
podszewki, wsypy, 
pościelowe obrusy 


i inne. Leon Ru- 
baszkin, Kilińskie= 
do 44, 403-10-k 


i wenei maszynę 
damską bęben 
kową Singera, ro- 
wer męski wolne 


koło, gramofon 
płyty Orla 12 m, 21. 
349—2-k 


sprzedam Skrzyp” 


U ce z futerałem, 
nowy jasny garni 
tur męski, buty 
z cholewami, Mlo- 
tecki, ul. Suwal- 
ska 15, m. 55, od 
11 do 5. 295-2 k 
dziecinny do 
sprzedania. Piotr- 
kowską 174, m 8. 


ZMMWMKTCI 


i „| Znalazca zechce 
PCE Kg „4 d RR é 
544 ortfe o m. 
Zd PGłosu Polskiego“ 
a pieniądze <A 
> d k l e 
Lokale, mieszkania | 126 22 


ra pokój wy- 
godny już do od- 
dania, — Cena 550 
złotych. Oferty sub 
„Natychmiast* do 
„Głosu* 55 -1-m 
okój poszukiwa 
ny dla pana — 
Oterty sub. „B.C. 
100* do „Głosu* 
523—5-m 
PZG ę pokoju 
i kuchni za ode 
stępnem 500 zł. 
lub pojedyńczego 
dużego pokoju o 2 
oknach za 409 zł. 
może być bez wy- 
gód Zgłosić się An 
drzeja 352. Czech. 
284-5 m 
pokój z oddziel- 
nym wejściem 
i światlem elektry- 
cznem do oddania 
Wiadomość: Sien- 
kiewicza 59 m, 56, 
Nowak, od 11—1 
opoł. 299 —2-h 
ir z mieszka- 
niem do wyna- 
jęcia w dobrym 
punkcie blisko 
Górnego Rynku. 
Wiadomość w sto- 
larni od godz. 7-ej 
do 9 ej w. Napiór- 
kowskiego 7, przy 
Górnym Rynku, 
545—5 m 


Lannbione fokam. 


iszkiewicz Kazi- 
mierz zgubił do: 
wód osobisty wyd. 
w Rodyminie. 
5355—5-2 


pzęwaid Moryc 
zgubił dokument 
podróży, wyd. w 
P. R. U. w Suwal- 
kach. 505—5-2 
na EZM A ZA W m 
pałka Teofil za- 
$ gubił legitymację 
od paszportu, wyd. 
z firmy L. © dk 
3%0— 


z c KP KN 
pea dowód tym 

czasowy na imię 
Katarzyny Makuch 
wyd. z gminy Bia- 
łaczów.  529-ł-z 


Zr. $. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów. 
ul Piotrkowska 144 
róg Ewaagolickiej. 
Godz przyjęcia: ed 8-2 
6-8 w. Dla pań: 5-6 
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